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walaiąc przez lat kilkanaście ftan 
Littcratury. n afzey, poftrzegliśmy w 
łiiey znaczny ieden niedoftatek. To 
ieft niedoftatek wiadomości względem 
Literatury, obcey. Mamy zdawna pi- 
farzów różnych; którzy nam obfzer- 
ńie donofza co fię gdzie dzieie, mamy 
takich co nas nieprzerwanie uwiado- 
miaią, o wfzelkich politycznych przy­
padkach , o potocznych także i po- 
fpołitych zdarzeniach. Za ich pilnym 
ftaraniem , wiemy n aw et, że %  ten 
lub ów xiąźe urodził, lub umarł, że (ię 
inny ożen ił; Inni w  dzieiach opowia- 
daią nam co fię działo dawniey, Poeci 
bawią nas lub radzą fwemi rymami , 
Politycy radzą i proiektuią iakbyśmy 
mogli być fzczfśljwemi. A le nikt do-
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tąd nie znalazł f ig,  coby nam oznay- 
Wił co gdzie p ilz ą , czem fig bawią u- 
czeni, różnych kraiów , iaki ieft ftan 
Literatury Europeylkiey, duch który 
fig w niey wydaie , i rodzay nauk któ­
ry  nad innemi górg bierze. Poftano- 
wilism y tedy w tein piśmie utorować 

‘drogg Pollkim Pifarzom, wyftawuiąc o- 
braz Litteratury, obcey. Przez obraz 
ten nie rozumiemy czcze wyliczanie 
tytułów książek wfzelkmh, coby było 
robotą „udną i na mało fig przydaiącą ' 
nafzym wfpół-obywatelom. Ale wyfta- 
wienie krytyczne treści Pism nowych,
W różnych kraiach i jg z y k a c h  w ych o­

dzących , a to co nayw ażnieyfzych, dla 

fpółeczności n a y u ży te c z n e y fz y c h , i  

Pollkiego O byw atela interellow ać mo­
gących .

Przez to fpodziewamy fig poprawić 
zdania panuiącego migdzy nami wzglg- 
dem niektórych narodów.//JDotad w 
Polfzcze zaigci byliśmy wielkim uprze- 
drzemem do fainey litteratury Francu- 
flciey. Francya mieliśmy tylko za przy- •



fcytek rozumu ludzkiego, z niey wy­
glądaliśmy tylko dzieł uczonych , ro­
zumiejąc, że tam tylko, iak mod i ftro- 
iów, tak też i pism naywybornieyfzych, 
tworzą fię wzory. Te uprzedzenie za­
chodziło tak daleko , iż nawet brzy­
dziliśmy fię tym i gardziliśmy co nie 
było Franculkiego. Ofobliwie zaś chy- 
dziliśmy z pism wfzelkich Niemieckich. 
Ną okazanie naywiększego nafzego 
wftrętu, od wfzyftkiego co było napi- 
fane w Niemczech, używaliśmy wyra­
zu , ze to było Deytcz, iakoby daiac 
znać , że w Niemczech co tylko pifzą, 
muli to być coś ociężałego, nieprzyje­
mnego ; że Niemcy nie mogą mieć w 
pifaniu, owey przyiemności, owych 
wdzięków i powabów, które znaydu- 
iemy w pifmach Franculkich; nakoniec 
ze Niemcy nie maia tyle dowcipu i by- 
llrości, aby mogli wynaleść co powa­
bnego , interefluiącego do czytania.

Jeżeli chcemy fię okazać rollropne- 
mi, Iłufzność każdemu komu fię należy 
oddaiącemi, i wcale nieuprzedzonemi, 
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IV.

powinniśmy odmienić te zdanie. Nay- 
pięknieyfze czafy dla Litteratury Fran- 
cnfkiey iuż minęły. A  zaś czafy te , 
iławne i chlubne naftały dla Niemców. 
Niemasz Narodu w Europie, w którym- 
by teraz nauki tak kwitnęły , iak w 
Niemczech. Niemasz kraiu, w którym- 
by rozum ludzki takie uczynił poftę- 
pki w wiadomościch powfzechnych , 
iak wNiemieckim. Niemieckie Akade­
mie naydokładniey urządzone w świę­
cie , Niemiecka żelazna pilność, Nie­
miecka druku wolność, i chciwość czy­
tania po wfzyftkich kładach ludu roz- 
fzerzona; Niemieckie Litterackie ufta- 
nowienia, biblioteki prywatne po mia- 
ftach, dla publiczności otw arte, wfzy- 
ftko, tyfzyftko pomaga do tego, że ten 
naród, między wfzyftkiemi, Angielikie- 
go nawet, nie wyiąw fzy , ieft nayu- 
czeńfzy i wart aby iego światło było 
poważane i od innych narodów czerpa­
ne. W Niemczech to dziś daie fię wi­
dzieć , o czem żadnego wieku, w ża­
dnym innym narodzie nie flyfzano. To



ieft, drukuią fię tam od czafu do czafu 
lłarodawne pifm a, co po bibliotekach
od s,ooo. lat b o tw ia ły , Syiyi-
Ikie , Arablkie , Heybraylkie, Greckie, 
i znayduią tyle biegłych w tych ięzy- 
kach, źe ie rozkupuią, tłómaczą, kom- 
mentuią, i krytykują. Po Akademiach 
iGym ńazyach, nie znaydzie ProfelFo- 
ra, któryby nie rozumiał dolkonale ię- 
zyka Greckiego i Łacińfkiego. Wfzy- 
ftkię zaś ięzyki narodów Europeylkieh, 
Uczeni Niemieccy umieią lub przynay- 
mniey rozumieią tak , iź nigdzie w Eu­
ropie, zaeząwlzy od Petersburga aż do 
Lizbony, nie wychodzi z diuku nic 
w ażnieyfzego, coby natychmiaft w 
Niemc«ech nie było na niemiecki ięzyk 
przełożone i wydrukowane. Naród ten 
korzyfta więc z światła całego narodu 
ludzkiego, c^erpaz żrzodeł, które p ły­
ną w Anglii, Hilzpanii, Portugalii, Fran­
cyi, we Włofzech, Szwecyi, Danii, i na- 
fzey Polfzcze.

Przy tak obfzernych wiadomościach, 
kto fię nie domyśli, iak daleko musi lif

V,



VI.

rozciągać litterątura Niemiecka, iakną 
Wiele dzielić fię odnóg? Zaifte zdumie-, 
Wać fię trzeba , nad ogromnością pracy 
J pilności Niemieckiey. Przedfięwzieli 
oni i wykonali takie dzieła, które zdały 
fię przewyżfzać wfzelką możność ludz­
k ą , zgłębili i rozwiązali takie trudno­
ści, które miano za niedoftępne dla ro­
zumu łudzkiego. Wfzyftko ich pocią­
ga na fiebie uw agę, wfzyftko im winno 
wielką poprawę i wydolkonalenie, Teo- 
logia, Filozofia, Kaznodzieyftwo, Dzie- 
ie dawne i nowe Rymotworftwo. F izy­
ka, Hiftorya naturalna, Górnićtwo, Rol- 
mćtwo, Ogrodnićtwo, Edukacya publi­
czna i prywatna, Nauka Lekarlka, Nau­
ka Feldfzerowlka, Budownićtwo, wfzy- 
ftkie zgoła wiadomości potrzebne dla 
człowieka, zdcbiące go i pomnażaiace 
lego prawdziwą fzczęśliwość, kwitną 
teraz i co dzień fię przez nowe wyna­
lazki pomnażają dolkonala w Niem­
czech. O których gdy tu wiadomości 
choć krotko ale iednak dokładnie umie­
szczać będziemy, nie zalłużemyź przez



to fobie na wdzięczność wfpół-ObyWa- 
telów nafzych?

W rzeczy famey ieżeli Polak wolnij. 
chciwie czyta Pi fma , które raz tylko  
hafyci wfzy iego momentalną ciekawość, 
iuż mu fię potem na nic prawie nie zda­
dzą; nie można wątpić, żeby nie Imako­
wa! w tern które wyftawi mu wydok co 
nayokazalfzy > i naygodnieyfzy każde­
go dobrze edukowanego człow ieka; 
widok rozumu ludzkiego nielkończenie 
odmieniającego fig , tu powftaiacego j 
indziey upadającego, tam byftrym lo­
tem wzbiiaiącego fig nad obłoki, gdzie 
indziey czołgaiącego fig leniwo po zie- 
m i; wfzgdzie niezliczone i rozmaite 
płody Wydającego. Zdaniem nafzym 
ieft to Ikarb nieofzacowany, dla wig- 
kszey części Polakow dotąd zakopa­
ny j lkład wiadomości, odkryciów i w y­
nalazków dobro fpółeczności pomnaża­
jących, lub do iey fzczgśliwości zmie- 

• rzaiących, który tu otwieramy. Mo­
żemy fobie tedy podchlebiać, że wfpół- 
obywatele nasi nie pogardzą nim; ale że

VII.



VIII.

zważając, iż w nim umiefzczona treść 
wiadomości użytecznych, zdać fię może 
nie tylko dla nich famych w różnych 
okoliczności ch, w których fię znaydo- 
wać mogą iako Rodzice, Panowie, Go- 
fpodarze, Sędziowie, lub Prawodawcy, 
ale nawet i ich Potomkom w naypó- 
żnieyfze czafy, zachęcą nas do iak nay- 
wigksey pilności w tem użytecznem 
przedfięwzięciu.

Nie famę iednak Litteratarę  wy- 
ftawiać tu-, ale też i ściagaiące fię do 
niey okoliczności, ieft nafzym zamia­
rem , dla tego umiefzczone tu będą, 
rozrządzenia różne powściągające lub 
rozwainiaiące wolność druku, ultano- 
wienia dążące do pomnożenia iakich 
nauk, okoliczności ściagaiące fię do 
lławnych Uczonych.

A  że te Zabawy Obifwatelfkie ftałyby 
fię nudami, gdyby tylko fatnemi nau­
kami bawićbyśmy chcieli Obywatelów, 
przeto będziemy ie przeplatać wyp i fa­
jni z dziel obcych , które nam fię zda­
wać będą, co nayzabawnieyfze i nay- 
użytecznieyfze. Zawfze iednak oglą­
dać fię będziemy na potrzeby i w ygo­
dy domowe obyw atelfkie, i ftofować iak 
nayśeiśley do nowych przepifów Nay-’ 
w yżfzey kraiowey.zwierzchności.

ZABA-
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Stan ninieyszey Littcratury A ngiel- 

fk iey .—  Przez Pana Forftera B i ­

bliotekarza Elektora Mogunckiego. *

AX  Amglia memniey ieft Iławna przez 
fwoig litteraturę, iak przez fwe bo~ 
gaćtwa, kolonie, handel i manufaktu­
ry . Jednak mniey tam ieft ludzi* któ- 
rzyby z famego Kfiążek pifania ż y l i> 
hiź w innym iakim Kraiu. Ofoby ma- 
igtne z Wyźfzych i niźfzych ftanów, 
ludzie pierwfi w Kraiu, którzy fi} przy 
ftyrze rządu, przewodnicy świata wiel-

P. Forfter ieśl iedyny z E u ro p e j­
czyków, który będąc Cudzoziem­
cem tak pojiada ięzyk Angiel/ki, ze 
w nim został Jlutorem  Klajśycznym ; 
nikt tedy. nie m oie z obcych dać ta­
kich wiadomości o lltteraturze An- 
gielfkiey, iak on.

A
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kiego, którzy iego dziwaftwa i żaba- 
w y znaią naylepiey, maią fobie za ho­
nor być liczonemi, między pifarzów 
kraiowych, i albo poważne, użyte­
czne nauki fwemi wynalazkami zbo- 
gacać, albo wielkie publikum zaba­
wiać żywą wymową, ucinkanii dowci- 
pnemi i prawdę wyftawuiącemi opifa- 
mi, a nawet Ikłaniać go i podbijać nie- 
iako, albo ambicyi, albo też chciwo­
ści fwoiey. Jako tedy wyobrażenia 
wfzelkie z uważania pochodzą, tak 
obyczaie, odmiany guftu i mody, toż 
przypadki ninieyfze świata wplywaią 
widocznie w fposób myślenia tey  klas- 
sy  Autorów, którzy będąc fami albo 
pierwfzemi fprężynam i, albo przy- 
naymniey naybliżfzemi fpektatorami 
na wielkim teatrze świata, udzielaią 
publiczności w pifmach fwoich ducha 
tego, którym fami byli przeniknieni. 
W rzeczy famey, kiedy fię zważa p il­
nie , fpoftrzega fię ślady, które okazu- 
ią związek ninieyfzey litteratury An- 
giellkiey z nowemi dzieiami tey wyfpy.
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Sam ifzyk  Angieliki od Steelego i 
Addifona, nie doznał prawda iftotnego 
przetworzenia, ale wielki fpór kraiu 
macierzyftego z fwemi koloniami, fpół- 
kowanie z woylkami pofiłkowemi, uga- 
dzanie fig z nieprzyjaciółmi, pozna­
nie fie z nowemi przedmiotami, z da- 
łekich Kraiow, i z teatru woiennego, 
coraz powiękfzaiąca fię ważność oko­
liczności Indyilkich, nakoniec odkry­
cia uczone i wynalazki mechaniczne 
czasów naynowfzych, zbogaciiy bar­
dzo ten ięzyk i nadały wielu obcym 
flowom prawo obywatełftwa. Gazety, 
iako takich nowych Iłów pełne, fą po- 
mocą do ich prędkiego i ftatecznego 
rozfzerzenia fię po Kraiu, i nadaią im 
trwałą iftność. Gdyby powftali owi 
dway lławni pifarze, i fluchali iakby 
Burkę  lub Scheridcin mówił w Bry- 
tańlkim fenacie, wyznaliby iedenprzed 
drugim z zadumieniem, iż dla nich ię- 
zyk Angielfki ftał %  obcym; gdy iaki 
rzemieślnik, w ytłom aczyłby im wfzy- 
łłkie nie rozumiane Iłowa, i byłby ży-
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wym komentarzem tych wfzyftko roż- 
bieraiącym , mówcom.

Lubo więkfza część flów i nowych 
wyrazów ginie i przemija tak prędko, 
iak mody nowe, które oznaczaią, iednak 
niektóre z nich , wraz z ulubionemi 
tłómaczenia fif fpofobami, nayczę' 
ściey od Francuzów, których ięzyk w 
Anglij także ieft w modzie, pożycza­
nym i, fkładaią ton dobry. Dla tegO 
nawet niepofpolite zaymuią mieyfce 
w piękney litteraturze. Pifarze dram- 
m atyczni, fatyryczni i romanfowi, 
którym nawyftawieniu przemijaiacych 
obyczaiów wiele należy, dybią na te 
charakteryftyczne w yrazy, i tak uwie-

cZniaią ie.
N igdy podobno belletryftowie nie- 

czerpali obficiey z tego żrzódfa iak te- 
raz. W dziełach dowcipu kunfzt wy- 
naydowama ma fwoie granice: i za 
nafzych czasów iefzcze to podobno 
ieft prawdziwfza, niż za Salomona, iż 
pod ftońcem nic fię niedziele, a ie- 
fzcze mniey wymyśla co nowego. Ex-

4 ----------



C«pcye które robią wielkie głow y, fą 
tak rzadkie, iż nie warte uwagi. Cha­
rakteryzowanie czy to w powfzechno- 
ści, czy też w fzczególności, ieft iuź 
albo ze fzezętem przebrane, albo tak 
liiekunfztownie traktowane, że nie- 
może w ifcey  mieć powabu nowości, 
ani natężać uwagi czytelnika świado­
mego. Jeżeli ham co ma fię podobać 
i nas bawić, muli fię koniecznie iakim 
fpofobem do nas ściągać, tak wido­
cznie, żeby to umyli nafz zaraz odkry­
wał bez wielkiego natężenia. W nau­
kach poważnych wfzelkie nas fzcze - 
guły nudzą. Inaczey dzieie fię w ma­
lowaniu obyczaiów. Im fą ryffy fzcze- 
gulnieyfze, które tu wfpół-czefnym 
iakoby ukradzione ftużą do wyftawie- 
nia mówiącego obrazu, im one bar­
dziey będą fię do nafzych okoliczności 
ftofowały; tym bardziey fię nam będą 
podobały. W baykach Ezopa znaydu- 
je  umyli dziecinny fwą paftwę, iak po- 
fpolity fpektator palie fię niektóremi 
komicznemi lub traicznemi na teatrach



udaniami, i ich znaiomemi przymó- 
wkami. Przeciwnie w krótkim momen, 
c ie , który polorowne czynne publikum 
iakiego kwitnącego kraiu, może po­
święcić pifkney litteraturze, w odmę­
cie zatrudnieniów i zawiklaniu inte- 
refsów , życzy fobie każdy, aby miał 
fobie iakoby wyftawionyeh przed oczy 
tych , i  któremi dziś lub iutro ma mieć 
doczynienia, albo przynaymniey, ia- 
kie podobne charaktery, które fif ścią- 
gaią do przytomnych, politycznego 
lub obyczaynego świata okoliczności. 
Pifarze tedy, którzy chcą aby fię w 
owym momencie podobali, mufzą ko­
niecznie naśladować tonu ow ego, któ­
ry  w konwerfacyi panuie, i tą drogą 
wprowadzić w Kfiążki, nowe Sowa po 
kompaniach używane, które pomału 
przenofzą fię do innych dzieł i nako- 
niec ftaią fię klalfycznemi.

Wfzakże nie tylko ięzyk Angiel/ki 
pomnożył fię nowemi flowami, ale też 
nawet bardzo fię wydolkonalił za na. 
fzych czasów, tak dalece, źe nowe mó-
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Wlenia fpofoby, ftyl gładki i miły, go­
dzien ieft tego nayobyczaynieyfzego i 
nayftawnieyfzego narodu na świecie.

Tym  famym przyczynom, które po­
m ogły do zbogacenia i wypolerowania 
iezyka, przypifać należy poftać od­
mieniony wiadomości uczonych, któ­
ra fię wydaie w naynowfzych pifmach 
AngieJfkich. Tu także należy im fię 
flawa, że fą  pierwfzym między polo- 
rownemi narodami i nayświetleyfzym  
i naydmędrfzym ludem , która im co 
do innych okoliczności mufi być przy­
znana. Jeżeli oświecenie, ieft to do- 
kładnieyfze, prawdziwfze rzeczy po­
znanie, i zdatność użycia tego pozna­
n ia , do wfzyftkich życia przypadków, 
ted y bez wątpienia niemafz narodu, 
ani n iebyło, wyiywfzy chyba Ateń- 
czyków, któryby we wfzyftkich fwych 
klaffach dał iawnieyfze i częftfze do­
wody rozumu doświadczonego tak w 
dochodzeniu nieznaiomey, iakoteż w 
praktycznem używaniu wynalezioney 
praw dy, iak naród Angiellki. Lecz



czy Wielka Brytania bliflco iuż ieft te­
go punktu, w którym fię rozwijanie 
coraz nowych wiadomości zaftanowi, 
a zatem, gdyż nic na świecie niefpo- 
czyw a, naftąpi powrót do ciemności i 
upadek nauk.2 niewyroczniamy, póki 
nieomylne znaki o lianie zdrowym za­
pewniają i fprężyny oświecenia utrzy­
mują fię iefzcze w iak naylepfzym  Ikii. 
tkowaniu,

Jedna z nayważnieyfzych ieft w fa- 
mychźe Anglików charakterze. Wolni, 
żeby fię mieli dać ślepo innym powo­
dować, czynni, żeby mieli tylko ną 
pouczaniu fię od innych przeftawać, 
dochodzi ich duch, drogą którą fobie 
obierze, aż do gruntu poznania i po­
święca cały teoretyczny kram domy- 
Iłów pewnemu doświadczeniu, do któ­
rego przez włafne dociekanie przy- 
fzedł. W ynalazek; co bywa Ikutkiem 
ślepego i od woli ludzkiey niezawifle- 
go zdarzenia uwiecznia prawda nie­
raz mierne iakie lub wcale czcze imie. 
Atoli excepcye, w których rzadcy lu­
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dzie przez natężenie fił umylłu fwego, 
fatni tworzą i od natury fą ufpofobie- 
ni do wynaydowania, mufzą być w 
Anglij dla owey Ikłonności do docie­
kania częftfze , niż w całey Europie, 

Między waźnieyfzim i śrzodkami do 
pomnożenia literatury ftuźącemi, kłaść 
trzeba nayprzód bogaćtwo narodu, Wę 
wfzyftkich narodach ieft wiele p rzy­
kładów, że bogaćtwo rzadko fię parzy 
Z miłością nauk. W Anglij przeciwnie, 
gdzie pieniądze i honory tak częfto. 
bywaią owocami talentów i nauk, o- 
kazuią bogaci w używaniu Ikarbów 
fw oich, że może być związek obfito­
ści z rozumem. Jak tam właściwie 
pracuią, aby potem zażywać, tak czu- 
ią też tam bardziey, niż kędy indziey, 
że prawe używanie życia zawifto od 
rozumnego ofzczędzania fił, j odmia­
ny gullowney przedmiotów. Zbytek 
ma tam iakąś gruntowność, gdyż zmie­
rza zawfze do użyteczności i wygody 
równie iak do zmyślney uciechy; ą' 
podczas gdy w bogatym iakim barba-
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rzyńcu zwierz fam tylko zażyw a, i 
famę pieniądze bez żadnego obracania 
nafycaią dufzę Ikąpca, ma tu ftaranie 
iaki taki o dufze i ciało razem. N i­
gdzie czytanie nie ieft tak potrzebą 
konieczną, iak w Anglij , i nigdzie ko­
chanie fię w Kfiąźkach, przepych w 
edycyach , druku, papierze i ozdobach 
niezafizły tak daleko iak tu. Przed­

sięwzięcia Kfięgarzów Londyńlkich u- 
fprawiedliwiaią te twierdzenie. Han­
del ich zafadza lię na zakupowaniu 
całych  bibliotek, które potem ofo- 
bno przedaią, Roku 1789- Rabfon i 
JŁdwards dali 40,000. talarów za fla- 
wną kollekcyą Kfiążek Wenecyanina 
P in e lli, a co tylko była odpakowana, 
ofiarowano im zaraz za famę iednę bi­
blią 3000. talarów. Inne ofobliwości 
z tey  Koliekcyi przedanebyły za fum- 
xny bardzo wielkie. Sami Kfięgarze 
Londyńfcy, na początku R. 1790. wy- 
ftawili do przedania 300,000 kfiążek- 
Oprócz mnogiey liczby gazet i pifm 
pjiefiecznych, które chciwośó czyta-



n]a ludu pofpolitego nafycaią, w yfzła 
moc wielka kfiążek we wfzyftkich od­
nogach litteratury, które także znala­
z ły  wiele tyfięcy takich co ie wykupi­
li. Ten wielki odbyt, i nienarufzone 
prawo włafności, fprawiły, źe Klif ga­
rze mogli za rękopifma ofiarować fum- 
my, na które %  trzeba zdumiewać. 
Przykład Robertfona , który za fwoie 
dzieie Ameryki wziął 3000. funtów 
fzterl: nie był iedyny w fwym rodzaiu. 
Kfięgarz Cadcll kupił prawo do prze- 
dawania nieśmiertelnych pifm Gibbona 
za 50,000. talarów Ale te honorarium  
iefzcze ieft małe w porównaniu 2500. 
czer: zł: które Faulder  zapłacił za dwa 
tom y in 8vo archidyakonowi Pulen, 
który był napifał Filozofią polityki i 
moralności. Nawet mnieyfze dowcipy 
pewne tam fą nadgród za fwe prace 
niemałych. Greadheed otrzymał od 
Kfięgarza 800. talerów za manulkrypt 
traiedyi fwoiey. Choć tylko fama 
wielka znaiomość wytwornych pifm , 
może niecić i utrzymywać te upodo-
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banie w dziełach wybornych, iednak: 
to ieft pewna, źe tak gorliwe wfpo,- 
maganie talentów, w pewnych okoli­
cznościach wiele dokazuie i może za­
chęcić ludzi do natężenia wfzyftkich 
lit fwoich.

Nie może być nigdy wfpanialfze u- 
żywanie bogaćtw, iak w owych ufta- 
nowieniach i fundufzach, w których 
■Ębożfzym nawet ofobom podaie fię ła­
twa fpofobność rozfzerzenia fwoich 
wiadomości. Anglia, tych ofobliwie 
czasów, obfituje bardzo w te pomocy. 
Oprócz znaiomych iuż bibliotek, któ­
re dla publiczności fą darmo otwarte, 
wyftawił niedawno chimik Cavendish 
bardzo fzacowny zbiór kfiążek nader 
ważnych do znaiamości natury i ofo- 
bliwych doświadczeń ściągaiących fię. 
Tegoż famego roku ieden duchowny 
nazwilkiem Cracherode który ieft ie- 
dnym z Kuratorów Brytańlkiego Mu­
zeum, pofzedł za tym przykładem o- 
twieraiąc dla publiczności wyborną 
bibliotekę, dla którey wyftawił fwym,



kofztem nowy budynek. Oprócz fla- 
wy, którey z nauk doftąpili obydway 
bracia lVilliam  i J>ohn Hunter, mie­
li oni iefzcze ten wfpaniały ambit, 
że wielki maiątek z praktyki lekar- 
ikiey zebrany, na uwieczhienie fwego 
imienia obrócili. Wiadome iuż ieft py- 
fzne Mufeum  ftarfzego brata niedawno 
zmarłego, który był iednym z nay- 
wifkfzych lekarzów, anatomiftów i 
akkufzerów w Europie. Z łożył on w 
nim zbiór Kfiążek bardzo wybornych, 
łkarb rzadki anatomicznych prepara­
tów, nader dokładny i prawie nieofza' 
cowańy gabinet monet i medallów, i 
gabinet hiftoryi naturalney, do u ży­
wania akademij będacey w Glasgow , 
Roku 1790. w Czerwcu $ o h n  Hunter 
otworzył także gabinet naturalny, któ­
ry  ofobliwie co do anatomij porówny- 
waiącey, niema fobie podobnego.—• 
Sir Jpofeph Banks co świat morzem 
obrechał , prezydent Towarzyftwa 
nauk, daie dotąd iefzcze publiczne 
śniadanie tak narodowym, iak obcym



A uczonym, i wolne używanie naywlgk* 
fzego na świecie herbarza, z rzadką 
szczodrobliwością. Wielkich zasług 
fwoich ku fpołeczności, w odbytych 
wielu podróżach dalekich, dla pozna­
nia natury, i w wydaniu na świat dzie­
ła  fwego botanicznego bardzo pyfzne- 
go , ma on teraz dopełnić przez nową 
podróż bardzo trudny do pośrzodka 
A fry k i  dla poznania, tak mało wia- 
domey tey części świata, i iey natury.

Odtąd iak Lock wygrtał z metafizy­
ki wrodzone wyobrażenia ( ideas iti- 
natas ) Angielfcy filozofowie pokła­
dali całą fwą nadzieię w poftępkach 
Fizyki experymentalney. Zbliżenia fig 
ku prawdzie, wyglądaią oni tylko z 
tego źrzódła: a choćby też nadzieie 
te b y ły  uroieniem, to iednak fprawu- 
ią one to, iż fą powodem do wielu u- 
ważaniów i odkryciów, które nie będą 
daremne, gdyż ie dowcipna iaka g ło ­
wa ułoży porządnie i z nich iaki w y­
ciągnie fyftemat. Ale i te praktyczne 
dociekanie natury, wspiera bardzo ró-
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Wnie bogate iak ciekawe publikum An- 
gielfkie. Lord Schelburne n inieyfży 
M arquis de Lansdownc, był iednym z 
tych co łożyli wiele na fizyczne do­
świadczenia flawnego Pnjstleya. Nie- 
które z nayważnieyfzych odkryciów 
W Elektryce winna publiczność gorli­
wości hrabiego Stanhope. Wielcy chi- 
m icy, Kirw an  i Cauendifch, fą to ma­
jętni ludzie, którzy nieżaluią maią- 
tk u , kiedy idzie o iakie doświadcze­
nie kofztowne. Bardzo uczone wia­
domości pierwfzego, względem powie­
trza palnego {phlogiślon ) w yfzły nie­
dawno z druku.—  Po dziefięcioietnicł* 
bardzo nudnych pracach i nayfubtel- 
nieyfzych doświadczeniach, C raw ford  
w ydał ftakoniec drugą edycyą fwego 
wybornego dzieła, o fpofobie,iakim  po~ 
wslaie ciepło zwierzęce. W alfch, ka­
zał fprowadzić z Surinam  żywo ele­
ktrycznego węgorza, aby iego oio- 
bliwfzych przymiotów dochodził. Do­
któr Schmidt z przywiązania do nauk, 
zakupił od fukęefforów Linneufza, bo­
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taniczne 2biory, którd potym uczo­
nym Szwedzie pozoftały. Sipthorpe 
powrócił I790. roku z fw ey podróży 
do Grecyi botaniczney, i przywiózł 
fkarb nowych roślin j ważne obiaśnie- 
nia względem Theophrasieja, i JDioJco- 
ridefa. Prawie pod tenże fam czas, 
Hawkius w Niemczech wyuczony mi­
neralog, obiechał też fame ftrony i 
część A zyi m nieyfzey z chęci rozfze- 
rzenia tey  nauki. M ineralogia, tak 
długo zaniedbana, ftała fię teraz ulu­
bioną nauką Anglików, a między itt- 
hemi gabinet mineralogij Grcwillć, 
wzniófl fię teraz do naybogatfzych i 
naywięcey pouczaiących W Europie. 
Pennant zamknął długie pifmo prac 
fwoich fzacowną Zoologią  północną . 
Jeden aptekarz L&tham, wydał iedy- 
ny dokładny fyftemat wfzyftkich do­
tąd znaiomych ptaków. Lekarz Hun­
t e r ,  któregośmy iuż wfpom nieli, wy- 
ścigał fię z wybornym Hollenderlkim 
anatomiftą Kamperem  w opifywaniu 
gatunków wieloryba, na co niktby tak

i  & ■ ’ . —



Wielkich kolztów  nie łożył. Bolton 
w H allifax  poświęci! fwe wolne go. 
dżiny od innych robót, opifywaniu 
grzybów i mchów, które oraz w przy­
łączonych koperfztychach odmalował.

Drogą, którą fzli z wielką Iławą, 
B a k er, Libeerkuhn  i Ledermiihler, u- 
dał fię teraz niefpodzianie dolkona!y 
optik A dam s ; iego uwagi względem 
mikrolkopu, zawieraią opify 359. na* 
lanych anatomicznie, czyli infuzowa- 
nych robaczków różnego rodzaiu, po- 
lypów i infektów.

Za przykładem zmarłego niedawno 
lekarza Londyńikiego Fo rh erg illa  Dr?" 
Fordifce z fwym przyiacielem Hunte~
1 cm uitanowili Liceum Medicum Lon- 
dynenfe, towarzyftwo, które ma za 
cel wydolkonalenie lekarlkiey nauki, i 
wyznaczyło co rok medal złoty za nay- 
lepfze pifmo w materyi phyfiologi- 
czney lub pathologiczney. Nadgrodę 
tę odebrał Dr: Hume za opifanie wła- 
fności wrzodu. Podobnaż gorliwość i 
chęć dokładnego poznania ciała lu­
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dzkiego przywiodła anatomiftę Cril■* 
ikshanks do pilnego i trudnego sledze-* 
nia naczyń wpijaiących ( vafa abfor- 
bentia )  przez Heufona odkrytych i. 
do kommunikowania fwych docieczeń 
publiczności. Te przykłady okazuisj, 
iak to chęć dociekania bardzo zawi-* 
Iła od położenia i pomocy. Niemafz 
źadney odnogi wiadomości ludzkich, 
któraby nie miała między tym ludem 
fwych pomnożycielów; Jerzy  III. fam 
wziął ofobliwiey pod fwą opiekę Aftro- 
nomią, a Herfchel ów to Niemiecki w y­
nalazca światów, co left flawą narodu 
fw ego, niemógł uróść tylko w A nglij.

Komu fą tayne lłąwne Angiellkie że­
glugi za ninieyfzego panowania, koń­
cem odkrycia nowych krain i ludów.2 
kto bez zadumienia nie ftuchał gdy było 
wfpominane imie K oka? iefzcze nigdy 
nie b y ły , natura i gatunki ludzi tak 
wyśledzione, iak od tego nieporó­
wnanego i w fwym rodzaiu iedynego 
człowieka. Byłoby nielłufznością prze­
czyć, że owe wielkie praedfięwzięcia,



    ̂ a i

n iefpraw iły w narodzie żadnego wra- 
żenią. Niedawne wyprawienie okrę. 
tu  iedynie w tym celu wfpaniałym , 
aby drzewo chlebowe rozmnożyć na 
wyfpach cukrowych, dla lepfzego ż y ­
wienia niewolników, ieft to nayfzla- 
chetnieyfzy owoc żeglugi owey na 
okol świata. Opifanie także przypad­
ków i rozbicia fig okrętu przy Pelew - 
wyspach okazuie widocznie, że mężo­
w ie, którym niefzczęście dało poznać 
nowe przedmioty, zrobili fię na wzór 
■Koka obferwatorami, choć do tego 
nie byli przeznaczeni. Podobnyź duch 
wydaie fię w opifaniu w yfpy P u lo -P i- 
nang, którą niedawno Król kraiu rze­
czonego Queda darował Anglikom dla 
założenia tam Ikładu handlowego. Ko­
go nie zadz i wia śmiałość i cierpliwość, 
którą okazał Bruce w fw ey podróży do 
źrzódeł Nilu ? i poznawaniu okoliczno­
ś c i, tak wielce hiftoryą dawną, ofo­
bliwie J>udei obiaśniaiących,2

Nie tylko przez włafne dociekanie, 
ale też i przez pożytkowanie z obcych

B  a



odkryciów i wynalazków, ufiłowali 
A nglicy poftąpić w oświeceniu naro­
dowym. Jefzcze nigdy niebyło tam 
przełożonych na oyczyfty ięzyk kfią- 
żek zagranicznych ty le , iak w tym 
wieku. Poufałe obeznanie fię z Fran­
cuzką litteraturą, miało użyteczny 
w pływ  w oryginalne co naylepfze pi- 
fma Angiellkie; a iako przedtym Hunie 
tyra fpofobem zoftał Iławnym dzieio- 
p ifem ,tak  teraz widać oczewiście, że 
Robertfon, Gibbon, i inni wielcy pifa- 
r ze, zważaiąc obce wzory, naśladowali 
ie co do fpofobu i układania m ateryi, 
zaś co do gruntowności i wykonania, 
daleko ie przefzli. Lecz nieprzeftawali 
długo Anglicy na fąfiedzkich Francuz- 
kich wzorach. Żeby mogli czytać N ie­
mieckie chimiczne kfiążki, poczęli fię 
uczyć trudnego ięzyka Niemieckiego. 
Wnet chimiczne i mineralogiczne dzie­
ła Bergmana. , Scheelego i Berbera  by­
ł y  na Angielfti ięzyk przełożone. Za­
milczamy o wielu nowych dziełach—- 
-Irenka  nawet życie (  roman )  było
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razem we trzech mieyfcach przetłu­
maczone i z nienafyconą ciekawością 
od chciwych nowości, czytane.

A nglicy od dawnych czasów zatru­
dniali fię przekładaniem na oyczyfty 
ifz y k  Greckich i Rzymfkich Klaffy- 
ków. Jefzcze niedawno odważył fię 
ieden na przetłómaczenie Etyki Ary- 
iło te le fa ; a Potter który  iuż b y ł wy- 
tłóm aczył Euripidefa, w ydał teraz po 
Angiellku Sophoklefa. A  że to mogło­
by być przyczyną do zaniechania wca­
le  ięzyków greckiego i łacińlkiego, 
przeto ukazał fię właśnie teraz prze­
ciwny fenomen, to ieft: Simfon  Mil­
tona przełożony wierfzami greckiemi. 
Przekładania wierfzem Angiellkim, 
Luzyady  Camoenfa, A raukany  Ercil- 
l i ,  toż dzieł Danta, Tafla i Metafta- 
zyufza, iako bardzo fzacowne próby 
talentu poetycznego, który przez to 
okazali M ickle, Hoole i Hayley godne 
tu cfobliwego wfpomnienia. Angiel- 
Ikie rymotworftwo w powfzechności, 
nigdy pewnie nie miało świetnieyfzey
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epoki iak teraz, tak co do liczby na­
tchniętych , iakoteż co do ognia pra­
wdziwie nad Judzkiego. Hayley, Cow- 
jper, i Hoole ftyną teraz przez fwe po­
ważne rymotworJkie dzieła pełne guftu 
i erudycyi. M nieyfzych poematów ieft 
bez liczby i napełniają codzień maga­
zyny i kfięgarnie. Są one w powfze- 
chności niewinne — Nie trzeba zapo 
minąć o iednym fenomenie na Angiel- 
Ikim parnafie, to ieft: o nie iakiey Te- 
arśley  mleczarce i Burus kmieciu 
Szkockim , którzy wierfzami piękne- 
mi bawią publiczność Angiel/ką. Je ­
żeli ta para ludzi proftych, dowodzi 
dawney prawdy, że fig Poeci rodzą, 
okazuie oraz przez niepofpolitą eru- 
d ycyą , którą znać w ich pifmach, iak 
daleko rozfzórza fig czytanie, po 
wfzyftkich Mafiach ludu AngielJkiego. 
Nawet wfpomniona para Poetów choćr 
nayfzczęśliwfza nie ieft jednak iedyna 
z klalfy ludu proftego.

Można fię łatwo domyślić, że kiedy 
naród ten tak fig zna na piękności pi-.
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fania i ma tak twórcze wyobrażanie, 
kwitnąc między nim mufi, ten rodzay 
rymotworftwa, który teatrom ieft w ła­
ściwy. Gdzie indziey teatr ftuży czę- 
ftokroe do czczego przepędzania czafu 
i  bywa powierzany ludziom oftatniego 
gatunku. Tu od pół wieku Poetę tea­
tralnego, uwaźaią za nauczyciela pu­
blicznego, i ieżeli niefkończone daią 
pochwały temu, który potrafi zjedno­
czyć wfzyftkie wybornego Poety ta- 
lenta, nigdy Angielfkie publikum nie- 
ubliży wzgardy, lada iakiemu. Ztąd 
pochodzi, źe każdy wierfzopis zanim 
fię na teatralną odważy fztukę, mufi 
fię fam dobrze probować, i albo wca­
le  przedfięwzięcia zaniechać , albo też, 
ieżeli fię czuie, natężyć fił wfzyftkich. 
Prawda że minie pół wieku za nim fię 
wielki iaki Poeta ziaw i, a nawet lat 
kilka czekać trzeba na iakiego pomier- 
nego, ale Anglicy wolą fię dawnemi 
przedniemi fztukami Schakefpeara ba­
wić, niżeli dopufzczać, aby im iakie 
gryzm oły za wytwór kunfztu udawa-



no. Prędzey ścierpi tameczna publi. 
czność, kiedy iaki Poeta Schakefpe- 
ara nasladuie, lub ulubione narodowi 
m ieyfca z niego przywodzi. Teraz 
zyfkał wielkie pochwały Greathead, 
k tóry w nowey fwey fztuce Regent 
nie tylko używa wyrazów Schakefpe- 
ara  < ale tez okazuje Ikry ognia owego, 
którym pałał wzór iego. Traiedya 
także S p a rta , przez flawną Poetkę 
Cowley napifana, była z wdzięczno­
ścią przyięta, zaś Inchbałd  odebra- 
w fzy po dwakroć za dwie fztuki, tea­
tralną palm ę, teraz doświadczyła nie- 
fmaku ku t-zeciey, tak że od razu u- 
padła.

Od tak , iak teatralni Poeci Scheri- 
dan, Colman, M urphy  i Cumberland 
zam ilczeli, zdaie fię że piękna płeć 
przyw łafzczyła fobie pifanie fztuk 
drammatycznych, tak iak iuż dawniey 
fama tylko pifze romanfe. Znaioma 
ieft Ew elina  i Cecylia Pani Burney ; 
Luiza, K lara  i Em melina  Pani Hel- 
m e, flyną dowcipne lifty znaiomey z
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pożycia z Johnfonem, Thrale. Toż 
opera M arianna przez Panią Brookes 
którey ofobliwie liryczne  arye ftyną; 
toż drammatyczne fztuki. poezye eft. 
hetyczne, uwagi Pani Hannah M oore i 
obydwóch fioftr Lees. Ale iak wiele- 
by nie trzeba wfpominać Kobiet, gdy- 
by przfzło wyciągać imiona z Katalo­
gu 500. Autorow dziś Litteraturze 
poświęcających fię w A nglij? Między 
tylu Autorami pici inney, mało ieft 
prawda, iławy wiekopomney godnych, 
ale iednak ieft to dowodem, iak na 
tey  ziemi wolney wfzyftko może fię 
udawać. Krytyczna byftrość i niena­
wiść tyranów, które okazały, Pani 
M ontague broniąc Schakefpeara, i 
Pani M dcaulay w fwych dzieiach An- 
gielfkich fą dowodem talentów ofo- 
bliw ych, które z męfkiemi poftępuią 
razem.

Właśnie temi czafy kwitnął iefzcze 
w Anglij pewien rodzay poezyi, któ­
ry  famym tylko Brytańczykóm zda>'e 
fię być właściwym. Zbytki miaft fto-
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łecznych b y ły  zawfze rózgą poety­
cznych arbitrów chłoftane, ale w An- 
glij płodność fantazyi złączona z flcłon- 
nością do fakcyi, zrodziła śrzedni ia- 
kiś gatunek, to ^eft: fatyrę po lity­
czną. Żaden ćsłówiek cóś znaczący ̂ 
nawet ani fam Król nie ieft wolen od 
iey  napaści; owfzem im kto w yżey 
ftoi, tym go ona pewniey trafia. Je ­
dnak fkutek tych fatyr bynaymniey 
nie ieft niebeśpieczny, nie gniewaią fię 
o to , póki tylko śmiać fię mufzą: i 
oppozycyi, gdy ią pokonaią dopu- 
fzczaią żartować z drugich do woli. 
Nic zabawnieyfzego, i dowcipniey- 
fzego nad pifma Dra Walcott, który 
nikomu prawie z wyfokich urzędni­
ków nieprzepufzcza, fzkoda że te w y­
tw ory dowcipu zginą prawie dla po­
tomności, gdyż do nich braknie klu­
c z a , to ieft: osób dziś żyiących i o- 
okoliczności, w których fię znayduią.

W Anglij ieft iefzcze iftotnieyfzy 
punkt, to ieft po lityka, którym fię za­
trudnia liłteratura krąiowa. Do tego
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należą naybardziey mowy publiczne 
W parlamencie względem interefsów 
publicznych. Od upadku Rzeczpltey 
rzymfkiey żaden prawie naród niemiał 
politycznych mówców; i iedna moc 
natury ludzkiey, moc pobudzania i 
wzrufzania umyflów, zafypiała prawie 
daremnie. Gdyż każdy inny rodzay 
wymowy, ma inne zamiary i inne gra­
nice. Mówców teatralnych wiążą re­
guły drainmatyczne; mówca prawny 
kręci fię z zimnemi wniolkami, około 
zimnego rozfądku fędziów ; a łagodne 
przekonywanie na ambonach zmierza 
bardziey do uśmierzania namiętności-, 
niżeli do ich oburzania. Ale Cycero­
n a, Demoślheńefa, przywodzą na pa­
mięć fami tylko w brytańfkim parla­
mencie mówcy W powfzechności u . 
ważaią to , że gorliwość pifarzów po­
litycznych od zakończenia woyny ame- 
rykańlkiey bardzo oftygła. W owym 
krytycznym  czafie, iak w iakim cho­
rym ciele wfzyftko fię burzyło, dla 
oddalenia choroby; łeez co tylko od­
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dzieliła fię materya obca, aź natychr- 
miaft w głowach uftała choroba, i ciar 
ło kraiowe wnet odzylkało fiły zdro. 
wia kwitnącego. Jawność publicznych 
interefsów, i nieokreślona wolność dru­
ku fprawuią, źe codzień wychodzi} po­
lityczne dyfputy. Dług narodowy, 
handlowy traktat z Francyą, i inne- 
mi mocarftwami, olkarźanie osób w 
Indyach urzęduiąeych, były to przed- 
mioty, o które fię naybardziey teraz 
iilne piorą pafiowały. N iew arte one 
w ielkiey między nami uw agi, ale tru­
dno pominąć iednego ryfiu , który  An- 
giellką łitteraturę charakteryzuje, a 
ieft naywiękfzą zaletą wolnego rządu. 
W fzyftkie te polityczne pifma nofzą 
cechę naywiękfzey otwartości złączo- 
ney z lkromnością i niewinną wefoło- 
śc ią , którą rodzi wolność, i która z 
zajadłością owych pifarzów, co fie z 
pod defpotyzmu na czas wymkną, 
wielkie czyni przeciwieńftwo. N ie­
wolnik, który fię buntuie niem a co 
tracić, a może wfzyftko zylkać; za'

28 ~  ~
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tem gdy nie może znieść dłużey iarz. 
ma defpotyzmu wfzyftko depcącego, 
przeftępuie fam wfzelkie granice, zry­
wa wfzelkie fpofeczeńftwa związki, i 
gw ałci umiarkowania przepify. Wol- 
hość zaś nie tylko idealna, ale nawet 
i niedofkonała, iaka ieft podobna na 
ziemi, nadaie każdemu Brytańczykowi 
chlubną wewnętrzną fpokoyność, któ­
ra daleka ieft od ślepego zapominania 
fię i daremney zapalczywości, co kay- 
danami brząka.

Jeżeli te Ikutki wolności warte fą 
iakiey uwagi, gdyż zdaią fię okazywać, 
że rodzay ludzki może znofić fwą 
fzczęśliwość bardziey, niż obrońcy 
defpotyzmu rozumieią; zaczem nie- 
będzie od rzeczy potwierdzić to ie- 
fzcze drugim przykładem. W Anglij 
dopufzczona ieft zupełna wfzyftkim 
fektom wolność fumnienia. Wfzakźe 
wfzyllkie te fekty, nie robią naymniey- 
fzego zamiefzania, zno/ ą fię  fpokoy- 
nie, choć każda w pifmach publi­
cznych fwoie wyznanie wynofi nad



inne, i ftara fię o iak naywięcey pro* 
zelitów. Wfzakże uwaźaią tam , iż 
bardzo rzadko trafia fię, aby kto z ie* 
dnego wyznania przechodził do dru­
giego, i źe Brytańczykowie tak dale­
ko poftępuiący we wfzyftkich naukach 
i wiadomościach ludzkich, ślepo wie­
rzą co ich naucza ich wiara, i fą mo­
cno przywiązani do relij obrządków, 
które od fwych dziadów wzięli. Mo* 
żna fię domyślić, że przy tak wielkiey 
liczbie różnych wyznaniów, wychodzi 
tam wiele kfiąźek teologicznych, ka­
zań, tłómaczeniów, ale te wnet idą 
w wieczne zapomnienie. Z  tego mnó- 
ftwa wyiąć trzeba iednak Apologią. 
Chrześciańftwa Doktora lVatfon Bi- 
lkupa Landaff, która zawfze będzie 
lłynąć dla gruntowności i łagogności, 
które fię w niey wydaią.

M iędzy ofobliwościami litterackie- 
m i, naynowfzemi liczyć trzeba dziwa­
cką obionę lichwy, która roku 1790 
w yfzła z druku. Trzeba było odwagi 
jiiemajtey i iefzcze więkfzey rzeczy
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wiadomóści, aby materyą tak niena- 
wifną i zawiła obronić i wyświecić. 
Dokazał Autor tego oboyga zafadzi- 
w fzy fię na tym punkcie, źe pienią­
dze niefą czem innem , iak tylko to . 
warem, a przeto aby tylko wlafność 
była zapewniona każdemu, bez pra* 
wa, cena pieniędzy utrzyma fię wmier* 
ności i lichwa uftanie. Wrefzcie, o- 
prócz tego pifma, okazuiącego pewne 
granice prawodawftwa, mało teraz co 
wychodzi w okolicznościach pra­
wnych. Codex Brytanij ieft to zbiór 
aktów parlamentowych. Lyttelton, Co- 
ke i Blackstonne fą dotąd naylepfze- 
mi praw tych Kommentatorami; pe­
wnie uczony Loid Mansfield wydałby 
był iakie wyborne jurydyczne dzieła, 
gdyby wfzyftkie manulkrypta iego nie- 

. zgorzały były w owym wfzczętym 
przez Gordona, tumulcie. Jego lifty 
do młodego Drumonda o fpofobie u- 
czenia fię Jurisprudencyi, fą zawoła­
ne.— Jefzcze do dziwacznych płodów 
łitteratury Angiejflućy należy, fęw Ąt*



piewanie o origirialności Arundcl/kiey 
chroniki na marmurach wyrytey, Au- 
tor napifał te dzieło z iak naywigkfzą 
byftrością dowcipu, i znajomością fta­
rożytności. Każdy mu fig dziwił, ale 
nikt nieuwierzył, żeby dopiero wieku 
przefzłego znalazł fig Grek z taką wia­
domością dzieiów ftarożytnych, i z 
tak wielką cierpliwością, aby mógł 
Wyryć na marmurach, tak ogromne 
dzieiO. Wiadomo, że około pomno­
żenia wiadomości, ściągających fig do 
ftarożytności, pracuie w Anglij iedne 
całe Towarzyftwo, wfzakże nic one 
nie odkryło temi czafy, wyiąwfzy rg- 
Jcopifmo iławnego S a r  p i ,  o Konślytu- 
cyi IVeneckiey. Które też w Anglij 
iuź wydrukowano.

Te iednak fzperanie w ftarożytności, 
nic nie znaczy względem upodobania, 
które teraz górę bierze w opifaniu ż y ­
cia i anekdotów ściągających fig do 
życia ftawnych Angielczyków. Temi 
czafy w yfzło iuż dziefigć tomów Bry- 
tańlkiey Biografij, w którey znaydu*

iąfig



ią fię wiadomości o 650 przefzlo fla- 
wnych Angielczykach zaiłuźonych ró­
żnego ftanu. Trndno by policzyć ofo- 
bnych pifm , sciągąiących fię do życia 
osób, które iakókolwiek wftawiły fię 
V tym  krain za dni nafzych. Szacu- 
hek wielki który maią jDztęie A n g id jk ie  
przez Cunninghama , iako też drugie 
przez Darlym ple pochodzi ztąd naybar­
dziey, źe w nich ieft wiele Anegdotów 
ofobliwych względem dawnych familij 
Angielfkich ■— A toli nic nie wyrówny­
wa tey wziętości, temu fzacunkowe- 
mu zapałowi, z którym było przyię- 
te Dzieło nieśmiertelne Gibbona, O 
iipadhu Pańśłwa rzym/kiego. A le też 
trzeba wiedzieć, źe podobno żaden Z 

Angiellkich Pifarzów nieprzyniólł fwe- 
mu narodowi tyle Zafzcżytu 1 Iławy, 
iak Gibboa przez te Dzieie. Nie ty l­
ko to ieft dzieło , które daleko prze- 
w yzfza wfzyftkie produkta nowey lit- 
teratury Angielfkiey; ale ilawet zda­
nie ieft wielkich ludzi, iż niemafz ża­
dnego wieku, żadnego ięzyka, w któ­



rym iakie dzieie przewyżfzyly by tę 
hiftoryą Gibbona. Roku 1788. w któ­
rym pierwfzy raz w yfzty z druku, bę­
dzie epoką pamiętną w Litteraturze 
Angiellkiey. —

34

I I .

Opijanie w  treści miajła Imperator [ko* 

tezydencyonalnego Petersburga przez 

/ •  o .  G eorgi Doktora Medycyny, 

Towarzysza Akademij RoJJyifko Ces- 

sarfkiey nauk.

JPoftanow iw fzy w tym dziele uwiado- 
miąć nalzę publiczność, o waźniey- 
fzych pifmach, ofobliwie zagrani­
cznych, poczynamy od tego , którego 
tytu ł dopiero położyliśmy. Będzie to 
oraz dla Czytelników pierwfzą próbą 
tego fpofobu, który napotem mamy 
zachować w wybawianiu tych to ,



haybardziey mogących nas intereflb- 
wać Pi fm nowych.

Ważność i wielkość Opffanego tu 
miafta, i gruntoWność famego epifa­
nia, czynią te dzieło iedne z naycie- 
kawfzych w fwym rodzaiu. P. G eorgi 
od lat 16 zbierał materyały do przy- 
Tztey Topograf ] Petersburga, a gdy fig 
nikt me znalazł, ktoby go w tern przed- 
rigwzigciu uprzedził, odważył fię fam 
być autorem. Roztrząfał tedy iuź bę­
dące względem tego miafta wiadomo­
śc i, a które znalazł być prawdziwemi, 
te w fwoiem dziele um ieścił; przez 
fco hawet iuz wiadome, o tóm dzi. 
'wnem mieście, ftało fig , iak tylko być 
może , naypewnieyfzem. Pomoty, od 
lwych wfpół-obywatelów, nie doznał 
on wfzędzie iak fobie iey ży czy ł, ale 
iednak w okolicznościach ńaybardziey 
interełTuiących miał ią ; np. codo ufta- 
howieniów lekarlkich, od barona rffch, 
to  do policyi od Konfyliarza Le Fe- 
bure, a zaś co do okoliczności Ko­
ścielnych, od Arcy-Bilkupa. Co teu

C a
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opis czyni bardziey powabnym, ieft 
to niezwykła bezftronność, iakiey nie. 
jnafz prawie przykładu w żadnym pifa- 
rz u , który tylko W Molkwie pi fał o 
Mofkwie. To też o^tis ten ma nad 
Wfzyftkie inne, ofobłiwfzego, że ieft 
dziefięciu laty nowfze , a to ieft 
prawie iak pół w ieku, dla tego cudo­
wnego miafta. Żeby okazać iak ta fa­
ma iedna okoliczność różni ten opis 
od poprzedzanych, wymieniemy gma­
chy, które przez te 10 lat w Peters­
burgu powftały. Nie rachuiąc wielu 
prywatnych pałaców, zoftały rozpoczę­
te lub dokonane: 17 8 1 nowy mieyiki 
warfztat okrętowy; 1783 Pałac marmu'  
rowy, Kościół Katolicki i Ormiańlki; 
1784 dom miłolierdzia, teatr, lazaret 
mieyiki, dóm fzalonych, iedyna Ko- 
lofalna brama mieylka, Potemkina pau- 
theon; 1785 wielki rynek, czyli dzie­
dziniec do przedawania; 1786 muro­
wane budy; 1787 wiezienie mieyiki^, 
fldep do chowania frebra, wielka wie- 
ża na dzwony przy* Kościele Zmac*
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•twychwftania, Kościół wniebowftijpie- 
nia; 1788 pyfzne ocembrowanie kamie­
niem Newy, gmach akademij pięknych 
kunfztów, trzy pałace na placu zam­
kowym, 1789 mały rynek i cębrowa- 
nie koryta Fontanki głębiey wykopa­
n ego ; gmach akademij nauk, dóin po­
czty i ftaynie Imperatorflcie,- dziedzi­
niec do przedawania żywności, i g ie ł­
da.

Teraz dotkniemy nieco fzczególnych 
rozdziałów Kfiążki, ale tylko żeby błę­
dne dawne wiadomości poprawić , lub 
co nayofobliwfze przełożyć. I. )  Po* 
łożenie, rozległość i Klima. Rozle­
głość kładzie G eorgi na mili, (w fzy- 
lc y  inni kładli ią na a , ) ale przydaie 
że z tego całego gruntu dopiero $ 
część ieft zabudowana, refzta zaś od­
chodzi , na ogrody, wody i place pu- 
fte. Od roku 174 1 naywiękfzy mróz po­
dług Reaumura był 33 ftopniów.— II. )  
Dzieie, podział i powjzechne opijanie 
miasta. Połowa tego, co tylko Pe­
tersburg ma pięknego, powitało za
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Katarzyny I I ; —  A le za niey wfzyftko 
utworzyła fama obfitość i dobroczyn* 
n ość! liczba ulic i domów zmniey- 
fzyła fig, gdyż niektóre pałace pohło- 
nely ulice eałe. Domów wfzyftkich 
znaydowało fig r. 1787» 3441« między 
któremi murowanych 129 1 to ieft ty ­
le drugie, ile ich Imperatorowa r- 
1762 zaftała. Biifching  i Fa b ri mie­
li zapewne przed oczami dawnieyfze 
czafy,  kiedy kładli w ifkfzą liczbę do­
mów w powfzechności, ale mnieyfzą 
daleko murowanych. Podobnież m y­
lą fię co do liczby greckich Kościołów: 
mienią oni ich tylko być 25. gdy ie- 
fzcze 1770 , było  ich iuż 30, Hupel 
zbliża fię do prawdy kładąc ich 40. 
W rzeczy famey teraz ( 1790. ) znay- 
duie ich fig 56. Zaś innych Kościołów 
lub domów modlitwy znayduie fię 13 . 
Hupel liczy ulic 130. G eorgi w plan­
cie położył ich tylko 123. Nawet on 
potwierdza eo w fzyfcy przed nim po­
dróżni p ifa li, że wiele ulic, nawet 
całe części miafta, fą tylko dylami
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pokładane, albo maią famę gołą zie­
mie. Dla tego ciężko poiąć, iak P. 
A thing  w Z urn alu  modnym, mógł 
papifać śm iało, źe to tylko było pra­
wdą przed lat 40, a teraz cały Pe­
tersburg ieft brukowany. Godnieyfze 
co do tego, fą uwagi niż wfzyftkie 
ulice miafta, drogi robione do Car- 
fkoje zelo i P e t e r h o f u których ka­
żda wiorfta, prócz moftów i Iłupów 
kofztowała 35,000 rublów. Policyi u- 
ftanowienia iuź i od innych m iały 
Iłufzną pochwałę, i warte aby tam 

|. oglądano fię na ten wzór, gdzie za­
li m yślaią ftanowić policyą. Do famego 

gafzenia pożarów, należy 1622 osób.
III. )  Szozególnieysze opijanie części 
miaśła. Jeft ich 10. a 42 kwarterów 
czyli dozorów. Pałac marmurowy, 
ieft opifany nawet co do fwey wnę- 
trzney wfpaniałości, i te opifanie 
prozą, więkfze o nim czyni wyobra­
żenie, niż ladaiakie wierfze łacińlkie 
w Kfiąźce W onzela p. t. K ray Ros- 
syjjki ( Staat von Rusland ). Pałac zi­



mowy ieft długi na45oftóp , nie 700, 
iak czytamy w Bii/chingu; czyli re- 
paracye, których ten zamek rezyden- 
cyonalny r, 1784 potrzebował, fą w 
nim teraz poczynione, niewfpomina 
G eorgi. Kościół Izaaka, iefzcze iiie 
ieft tak blilki dokończenia, iak mnie­
ma A n th in g ; gdyż w nim niedoftaie 
iefzcze fkłepienia w górze, w yżfzey 
części w ieży, dachu i pięciu kopuł 
nad ołtarzem. Petersburgflci Palais 
R o ya l, czyli wielki dziedziniec do 
przedawania ma dwa piętra, każde o 
150  fklepach z iedną arkadą.— Sprze­
czność zdań względem fum m y , za 
którą był kupiony ftawny dyament 
ciężki 194 karatów, znofi P. Georgi, 
twierdząc że dano za niego 450,000 
rublów i prócz tego penfyi dożywo- 
tniey 100,000 liwrów, a zatem wię- 
cey niż dotąd rozumiano. — IV. )  
M iefzkańcy. Ten artykuł ftuży ofo- 
Łliwie do poprawy zdań mylnych. 
Coxe taki człowiek! mógł fię omylić 
do 100,000 ludzi! kładzie on ludność
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Petersburga do 126,000; Sufmilch do
130.000 dufz. Obay gruntują fwe ra­
chunki na tabellach ludzi umieraia- 
cych co rok, bardzo niepewnych, i 
z  których, ialc fam G , twierdzi ża­
den, co do Petersburga niemoże wa­
żyć wniofek. onzel rachował 150  
tyfigey dufz ; Totze podług ftatyfty- 
czney Arytm etyki liczbę 170,000 ma 
za zbyt wielką, Bufching  do r. r7§o 
za prawdziwą. F a b ri % liczbą fwoią
190.000 zbliża fię ku prawdzie, a ie- 
dnak iefzcze wiele braknie. Podług 
rachunku Poijcyi roku 1789. ludność 
tey rezydencyi wynofiła 217,948 dufz. 
Choć w to rachowano kilka tyfięcy lu­
dzi peryodycznie przybywających i od­
chodzących, iednak za to nie racho­
wano ani osób Dwór Ikładaiących, 
iakoteż Akademie, ani 3 regimentów 
garnizonowych. Strafzliwy ieft mor 
między 30 i 2g rokiem! Od r. 1764 
do 1780 umarło w tym wieku 14 ,753 
m ęzczyzn, a tylko 973 kobiet. Szko- 
da że P. G eorgi będąc fam lekarzem,.



nie mówi nic względem tak nienatw* 
ralnego fenomenu. V. )  Dwór Impe- 
ratorjki. Potwierdzenie tey prawdy, 
że ten dwór między wfzyftkiemi Eu- 
ropeylkiemi ieft nayświetnieyfzy. L i­
czba wfzyftkich Kawalerów fześriu 
orderów, r. 1790 wynofila 14.87 ule 
wielu miało po kilka orderów. VI. ) 
łio lleg ia  Kraiowe. Georgi mało co 
o nich mówi. Więkfze o nich ze­
brał wiadomości Hupel w Kfiędze p. 
t . Próba względem wysławienia przed  
oczy rządu Rojsyifkiego VII. )  Pi że­
rny s ł,  handel. W ylicza tu autor po 
imieniu Kupieckie domy i podaie ich 
kapitały. Ale w tym nic niemafz pe­
wnego: gdyż bogaci Kupcy tai:} fię 
z prawdziwym fwym maiątkiem, aby 
od niego mnieyfzy procent do fkarbu 
opłacali. Zaś uboźfi, podaia więcey 

-nii mai:}, aby do zafzczytów porząd­
ku wyżfzego należeli. W tym miey- 
fcu autor twierdzi, że Molkwa na wy-

* Perfache, die Staatsusrfafsung des 
Rujś: Reichs darzuśłellen R iga
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prowadzaniu rocznym fwych płodów 
i zamienianiu ich za obce towary zy i 
Ikme do 3,000,000 rublów.—  Z Fa­
bryk i manufaktur te fię iiclaią tylko 
i kwitną które do Korony należąi 
Wiedzieć o wfzyftkich ma Autor za 
rzecz bardzo trudną, a my możemy 

, przydać, iż Widok fa b ry k  Rofsyijkich 
W Niemieckim ięzyku przez Herman­
na wydany, nie wart iadney wiary. 
V III .)  M iara, W aga i Monety. T y l­
ko w powfzechności. O pieniądzach 
papierowych, które iednak teraz fa­
mę tylko maią cyrkulować w Peters­
burgu, niewiele. Nawet tam, przy 
zmienianiu trzeba na nich tracić. IX . )  
Ustanowienia K o ś c i e l n e Ŵ powlze- 
chności nabozeńftwo odprawia fię tam 
w I4 ięzykach. Proteftanckich parafij 
ieft jg  z 14  duchownemu X . ) Lekar- 

Jk ie  ustanowienia. Warte aby w in ­
nych Kraiach b yły  naśladowane. Z  
44 lekarzów i 290 felczerów, którzy 
wfzyfcy byli w Akademij promowowani, 
nie mafz ani iednego któryby ży ł z
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famey praktyki, ale w fzyfcy fą in* 
wym iakim fundufzem opatrzeni. Je ­
dni fą przy Szpitalach, regimentach, 
drudzy przy dworach Panów. Wyu­
czonych wprzód, a potem przyfię- 
żnych bab do odbierania dzieci liczy 
Petersburg 90. Uftanowienia ku po­
mocy chorych, równie fą obfzerne iak 
użyteczne, ieft tam iazaret dla woy- 
Ika lądowego, drugi dla mortkiego, 
fzpital m ieylki, inftitut dla wenery­
cznie zarażonych, iedne Klinicuin, 
jeden dóm dla położnic, dla choru- 
iących na o fp f, a świeżo nowy bar­
dzo użyteczny inftitut dla ratowania 
chorych, przez predykanta Lampe 
fundowany. X I. )  Ustanowienia ubo­
gich.. W fzpitalu podrzutków znaydo- 
wało fif 1788 , dzieci 300. zaś w do­
mie ubogich 603 ofob. Korona u- 
trzymuie magazyn m ąk, i drugi drze­
w a, z których ubogie klafly lud^i pod 
czas drożyzny, doftaią potrzeb fwoich 
taniey, niż ua rynku. Dom roboty od 
r. 1788 uftanowiony, nie miał w fobie
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higdy więcey flcazanych na robotę iak 
goo, a dóm poprawy nigdy więcóy 
iak 900, aletćź niemniey, iak 700 
■osób. X II. ) Ustanowienia literackie. 
Liczba Kfiąźek dotąd w ięzyku ros- 
syilkim napifanych, nie przechodzi 
4000, i to iefzcze fą to po więkfzey 
części tłómaczenia. Korppfu Kadetów 
lądowych gmachy podobne fą do ma­
łego miafta, i zabieraią w fwym Okrę­
gu do g j wiorfty. W 1253 pbkoiacfy 
miefzkało r. 1 7 8 9 * 2203 dufz, mię­
dzy któremi 680 Kadetów. Inftitut 
.kofztuie rocznie 200,000 rublów a 
pod dyrekcyą hrabiego Anhalta  bar- 
dzo wiele zylkaL Korpus Kadetów 
Indzinierlkich kofztuie rocznie 120 
tyfięcy rubli i ma 550 Uczniów; Gy- 
mnafyum greckie, w którym fię edu- 
kuią dzieci przyfyłane z G recyi, ma 
fundufz na soo uczniów. Korpus Ka­
detów górniczych na 70 uczniów; a 
zaś fundacya panieńlka, która kofztu,- 
ie rocznie 180,000 rubli ieft przezna­
czona dla 240 panien fzlacheckich i



240 mieylikich. Teraz iednak ledwić 
%  tam edukuje 300 panien i to w wię- 
łcfzey części fzlacheckich. Korpus pa­
ziów -gim nazyum , —  Szkoły mufiemy 
dla króltkości pominąć. W Szkołach 
publicznych r. 1789 liczono 2607 to­
czniów a . 522 uczennie; zaś w prywa­
tnych fzkółkach 7 15  dzieci.— Szko­
ła  żeglarlka dla 64 chłopców— Szko^ 
ła  teatialna od r. 1785, dla ćwicze­
nia rolłyilkich aktorów. Aby zebrać 
lummę* którą co rok Katarzyna II .  
ło ży  na famę edukacyą publiczną^ 
Wieleby trzeba zebrać fumm, które na 
to łozą inni monarchowie? Z 4 Pry" 
watnych drukarni, pierwfza była za­
łożona r. 1780 , ż którey potem wy- 
fz ła  pyfzna edycya Alkoranu. N a­
rzekania wielu podróżnych na nied- 
balftwo w ułożeniu Ikarbów drogich 
do hifłotyi naturalney należących po­
twierdza tu ieden nawet Akademik. 
Wfzyftkie rośliny leżą iefzcze w pa­
kietach, w które ie naturaliftowie to- 
winęli po części iuż na początku te*
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gó w ieku! W powfzechnośei kfięgi i 
naturalności, należy do zbytku, któ­
ry  Piotr W. zaprowadził, i dla tego 
nietrudno tu o nie. Pifarzów liczy 
w llolicy P. G. 65 pó więkfzey części 
rodem. Niemców. X III. ) Życia fp o -  
sób. Żadne inne miafto hiedoftaie z 
tak daleka fwych potrzeb do życia , 
iak Petersburg; Woły przychodzą od 
Donu i W ołgi, cielęta z Aftrachanu, 
barany z Kirgifeyu. Więkfza część 
Ibydła muli iść do 300 mil niemieckich. 
Nawet rybami niekontentuią fię, któ­
re fą w blilkości, ale z Prufs co rok 
fprowadzaią kilka tyfięcy karpi. Ce­
na żywności od roku 1*770 podniolła 
fię tyle  drUgie; na ów czas 1000 ogur- 

* ków kofztowały 1 rubel, teraz 16  
rublów. Dokładne i zabawne dla nas 
cudzoziemców fą wiadomości o ftroiu, 
miefzkaniu, iedzy i piciu, ale ich 
Szczupłość tego pifma niedopufzcza 
umieścić. X IV . )  Publiczne zabaiuy. 
Nigdzie niemafz tyle klubów i tak li­
cznych iak tu. Względem muzyki po-
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prawia nafz Autor niektóre błędy (Ja* 
wnieyfzych pifarzów o Moikwie. Na 
teatr łozy dwór roczńie* oprócz re* 
paracy i, 18o,ooo rubli. Co do cha­
rakteru miefzkaóców , ten podobien 
ieft do ich miafta. Jeft to pomiefza- 

,nie zbyteczności! Obraz ten zdaie fię 
być pędzlem wolnym i bezftronnym 
odmalowany. X V . ) Zam ki wieyskie. 
Dworu. Tych w odległości 4* wiorft 
od miafta znayduie fię 12 , ale z któ­
rych połowa ruynuie fię wcale. IV C a r- 
Jko zelo do wiadomych iuź pamiątek, 
przybyły teraz magazyny W kfztałcie 
ftarodaWnego miafta, na pamiątkę o* 
panowania Tauryi. Wielu iuż opiły* 
wało Petersburg, ale nikt tak dokła* 
dnie i użytecznie, ofobliwie dla Cu* 
ezoziemców, iak P. Georgi.

III.



III.

Opijanie wynalazku Pana H artley 

względem uzbroienia wfzelkich bu­

dynków przeciw pożarom . —  Inny 

wynalazek Lorda  Mahoń.

4 9

r j
■ILAz ten wynalazek miafto Londyn 
wyftawiło Panu Hartley pamiątkę, a 
zas Parlament nadał mu przyw iley, 
aby fam dodawał materyałów, do te­
go potrzebnych.

Pan Hartley, kładzie to Za funda­
ment Twego wynalazku, iż aby ty lko  
podłogę zrobić taką, żeby fię nie mo­
gła  palić, albo przynaymniey z wiel- 
ką trudnością, to miefzkanie iuź bę­
dzie przeciw pożarowi bardzo ube- 
śpieczone nawet w te n c z a s , kiedy fię 
W nim l^rzęty zapalą. Do tego uży­
wa on bardzo cienkich i giętkich bla- 
fizek żelaznych, które nie fą grnbfze, 
iak dobry papier do pifania. Te
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blafzki robione z ordynaryiney bla- 
chy fą iokieć długie i fzerokie. Te 
arkufze dla tego że fą cienkie, choc 
w naywiękfzym ogniu* nie topią hę, 
ale tylko obracaj fię w popiół. Aby 
im rdza niefzkodziła, dofyć ieft po, 
malować ie iaką farbą oleyna. Sposob. 
którym P. Hartley cały dóm uzbra- 
ia 'przeciw pożarowi ieft naftępuiący.

Drzewo iakie, nigdy me powinno 
dotykać fi? drugiego drzewa, chyba- 
bv te dotykanie było tak fzczelne, 
iŻby ,żadnego przeyścia powietrzu 
nie dopufzczało, gdyż na ten czas , by­
łyby iak iedno Powtóre wfzyftko 
irzewo w całym domu, powinno być 
pewnym tynkiem powleczone, tak zę­
by fię znaydowało iak w iakim pu-

^T en  tynk fkłada fię z korca pialku 
ordynaryinego; z dwóch korcy wa­
pna i trzech korcy fieczki z lana po 
rzniętego, długo na palec. To wf.y- 
ftko rozrabia fię dobrze z wo ą e 
fzczową, aby tynk był lipki * Clii
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gnoł fig; bardzo tedy dobrze pow i­
nien być wygracowany. Tego tynku za­
raz fig używa, iak tylko bgdzie roz­
robiony, póki ma całą fwoig wilgoć. 
W łofy końlkie byłyby do tego iefzcze- 
lepfze niz liano, iedńak liano znowu 
bardziey fluźy niż ftoma,

P. Hartley z podłogą tak fobie po- 
ftgpuie. Do balek przybija owe .arku­
fze blafzki równo wyciągnione i za­
kładane iedne na drugie tak, iż ćwie­
czki iedne przybijaią zawfze brzegi 
dwóch arkufzów. Ponieważ te arku­
fze blafzane maią tylko po łokciu 
iednem, zaczem balki tak ggfto po­
winny być dawane, żeby arkufze od 
iedney balki przeftawały do drugiey. 
Balek wyidzie wigcey, niż zwyczay- 
nie, ale te balki mogą być przerzy­
nane i na ftorć dawane, a zatem drze­
wa fig ofzczgdzi. Gdy tym fpofobem 
arkufze wfzyftkie zoftaną rozeiągnio- 
ne i przybite, balki zoftaną niemi zu­
pełnie nakryte, iak gdyby kto na 
nich płótno do malowania rozciągnoł,



gg

Zaraz na tych arkufzach kładą 
• dyle i przybijaią do balek. Zeby gw ał­
towność ognia goździ, któremi fię 
dyle przybijaią z balek niepowyry- 
wała i dylów niepodniofta, kaze Har­
tle y  goździe nitować, Tym końcem 
w każdym m ieyfcn, gdzie ma przyisc 
góźdź wiercą cieśle od fpodu balki 
dziurę, a potem wtykaią pręt mocny 
i biią młotem tak, że koniec goździa 
■w balce od owego pręta mufi fię za­
nitować. Podłoga tym fpofobem d.n- 
na ieft iuż od ognia ubeśpieczona. Y  
żeby cały dóm tym fpofobem ubeśpie- 
czyć , trzeba wfzyftkie podłogi w nim 
tak zrobić, począwfzy od pierwfzego 
piętra aż do oftatniey na górze po­
wały, na którey ieft lepianka. Scho­
dy nawet i ieżeli można poręcza, po­
winny bydź tym pancerzem odziane. 
Co do drzwi żeby ognia nie dopuści­
ł y  , mufza one być Zrobione z podwóy- 
nych tarcic, a między niemi w 
śrzodku znaydować fię maią te żela­
zne arkufze, W A n glij, pręt kwadra-



Iow y takiey roboty iuź to z blafzka- 
mi i ćwieczkami kofztuie 3 fzylingi 
6  pence, czyli 7 z/.

Drugi fposób uzbraiania miefzkań 
przeciw  pożarom, ieft Lorda Mahoń. 
Podług niego trzeba wziąść ła ty  zwy- 
czayne tylko na pół cala grube i po- 
przybijać ie z boku mocno do balek, 
tak zeby te ła ty  były  fpufzczone 
nizey półtora cala niż brzeg w yżfzy 
balek. Iftotna oftróżność być powin­
na w tym , aby między łatami i halka­
mi naym nieyfzey nie było fzpary. Z a­
czerni zanim fię łaty przybiią, trzeba 
tak ie , iak i bulki z tey ftrony nama- 
zać owym tynkiem rzadkim. Gdy ła- 
ty  iuż fą przybite, biorą fię prąciki 
cienkie drewniane, i kiedy w końcach 
zoftaną tynkiem nafmarowane , kła­
dzie fię między balki na owych łatach. 
Znowu balki i ła ty  powinny być świe- 
zym tynkiem namazane, aby owe prę­
ciki nie robiły żadnych fzpar, ale wfzę- 
dzie iak naylepiey do kupy przyfta- 
Wały. Pręcik ieden od drugiego nie-
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powinien być daley iak na ćwierć' 
cala. Na te dopiero pręciki, daie fię 
tynk w yżey wfpomniony tak, żeby 
fię równał z wierzchem balekj ieżeli 
podłoga ieft na famym d o le ; niema 
fię przyczyny obawiać, aby ogień nie- 
przyfzedł od fpodu; lecz leżeli po­
dłoga ieft na górze, to ten tynk daie, 
lord Mahoń tylko na ćwierć cala gru­
bo , a potem piiędzy balkami znowu 
iak przedtem układa pręciki, które 
fzczelnie między balki wchodzą i ma­
ią końce w tynku umaczane, tylko 
że teraz fą nieco daley od fiebie niż 
pierwey. Każdy pręcik powinien być 
z góry na dół trochę naciśniony, aby 
przydał do owćy maffy iefzcze świe. 
żey. Na te drugie pręciki, daie fię 
dopiero tynk równo z balkami. Ta 
dwoiaka warzta tynku czyni mafię 
wfzędzie dychtowną, i zupełnie ta- 
muiącą cyrkulacyą powietrzną na pół­
tora cala grubą, która w 8—*•10  dniach 
zupełnie w y fy c h a — Kiedy dobrze 
wyfchnie pofypuie fię ią pialkiem. Do-



pieróż bierze fię delka nakfztałt ftry- 
chulca, tylko źe w śrzodku ieft nie­
co zerżnięta, i nią wodząc po dwóch 
balkach równa fię piafek między hal­
kami tak, że go wpośrzodku cokol­
wiek więcey zoftaię niż przy balkach. 
Dopiero kładą fię dyle i póty fię nie­
mi fuwa po balkach, póki piafek nie- 
wciśnie fię we wfzyftkie fzpary tak w 
wapnie, iakoteź w balkach lub też 
dylach będące, żeby odiąć wfzelką 
cyrkulacyą powietrza. Podobnież po- 
ftępuie fię z powałą oftatnią na górze, 
przez co dóm iuż ieft przeciw poża­
rom uzbroiony.

Ściany drewniane, a nawet dóm ca­
ły , kiedy ieft drewniany, powinien 
być tymże fpofobem cały tynkiem 
odziany, tylko źe warfty owego w a­
piennego uzbroienia, które tam fz ły  
poziomo, tu idą pionowo, i ta różni­
ca nieczyni trudności żadney, kiedy 
tylko wapno ieft przyzwoicie rozro­
bione, aby miało potrzebną ciągłość i

'— ~ ~  5 Sr



gęftość. Kiedy ta robota wyfchnie,
bielą fi? tak balki, iakoteź ściany.

Aby dóm drewniany nawet od ze­
wnętrznego ognia obronie , trzebaby 
ściany, nawet i dach wfpomnionym 
tynkiem wytynkować, ale ten tynk- 
wilgoć wnetby popfuła.

Wfchody źe naybardziey podlegaią, 
fpaleniu, przeto powinny być tym 
pancerzem odziane iak naydokładniey, 
to ieft; tynk w yżey opifany, choć 
tylko po iedney ftronie, powinien być 
dubeltowy tak, iak między halkami. 
Żeby nakoniec wiązanie w dac/iu i la­
ty  nie tak prędko zaym owały fię od 
ognia, nietrzeba zaniedbywać tego, 
co iuź w piśmie innym radziliśmy 
czynić, to ieft, namazać ie tynkiem 
z gliny i mąki grubey z wodą rozro- 
bioney. Jeft to profty ale wielki fpo- 
sób, gdyż daie czas niemały rato­
wania dachów.

W każdym domu porządnym znay- 
dowaćby fię powinien fprzęt ieden 
bardzo w przypadkach ogniowych po-
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trzebny, to ieft tarcza drewniana lek­
ka, tak wielka żeby człowieka całego 
zakrywała. Wewnątrz miałaby rgko- 
ieść, a zewnątrz byłaby powleczona 
ową blafzką Hartleya. Tarcza ta zda­
łaby fig bardzo do gafzenia ognia i 
Avynofzenia fprzgtów domowych.

Ponieważ nayczgściey ognie nifzczą- 
ce pochodzą z ftaień, przeto nay- 
przód powinnyby w  nich być ftropy, 
czyh powały, iednym lub drugim fpofo- 
bem> któreśmy dopićro, opifali obwa­
rowane:

Z e  także, z fadzy zapalonych w 
kominie nie raz fig ogniowe zda- 
rzaią przypadki, przeto podam tu 
ieden fposóbŁ iak fobie w ten czas 
należy poftąpić. Na wfiach, iak fię 
tylko w kominie zapali, trzeba z gno- 
iu długiego zrobić p gktak i, żeby co­
kolwiek ciafno mógł fig zmieścić w ko­
min toż zlawfzy go wodą wepchać 
w komin z góry. Ale wprzód trzeba 
mieć krzyż z prgta iakiego cien­
kiego i gibkiego. Koniec długi krzy-



f *
za przepchnie fię przez pęk, i przy* 
wiąże fię drót, z iakim ciężarem, aby 
zaraz dofzedł do dołu. Człowiek ia- 
ki owym drótem i krzyżem pociągnie, 
tedy ów pęk na d ó ł; n i e  tylko ogień 
w kominie przydufi, ale też i fadze 
zapalone wymiecie razem.

Po miaftach Kominiarze wymiataią 
fadze palące fię i tłumią miotłami na 
krzyż złożonemi. To długo trwa. Dla 
tego Kominiarze powinniby mieć wór 
wełniany pełen gąbek, który w wodzie 
umaczany i przez komin przeciągnio- 
ny, w momencieby ogień ugafił.

Podobnież do gafzenia ognia mo­
żna na żerdzi zawiefić worek mały 
kuczbaiowy napełniony gębkami , ten 
częfto maczany i do balek, krokiew 
przyciftany, gafiłby ogień, i może 
być u ż y ty , gdzie człowiekowi tru* 

dno doftąpić.
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IV.

Nowy i ofobliwfzy fposób rozmnoże­

nia drzew urodzaynych , bez Jz,cze­

pienia lub okulizowania.

.X ie dawno zaczęto w Niemczech 
mówić o iednym fpofobie rozmnoże­
nia drzew ogrodowych urodzaynych, 
który mi fię zdawał być bardzo oio- 
bliwy, a przeto niepewny. Lecz te­
raz gdy go widzę być potwierdzo­
nym, pośpiefzam fię z uwiadomieniem 
o nim, nafzey publiczności, gdyż nie­
małe z niego dla miłośników ogro- 
dniftwa mogą z tąd wyniknąć pożytki;

Sposób ten zawift natym, żeby z 
iakiego ddbregogatunku drzewa, któ­
re fię myśli rozmnożyć, odłamać ( nie 
oderznąć ) zrazy czyli gałązki, które 
maią rok dopiero, i wftawić w wodę 
wziętą z iakiego błota lub trzęfawi- 
Ika. W tey wodzie niufzą one moknąć 
przez dwa lub trzy tygodnie. Dopie-



ro potem grunt iaki dobry, to iefts- 
nie piafzczyfty, ale tłufty i wilgoć u- 
trzymuiący, powinien być dobrze Iko- 
pany, i nie być wyfoko. Zrazy pro- 
fto z wody wtykaią fię w ziemię pul- 

* chną na 4 — 5 calów, i tedy owędy 
podlewają fi?, żeby miały raz wraz
mierną wilgoć.

Drugi fposób ieft taki. W maiu 
odłamią fię zrazy przefzłoroczne, z 
iakiego fzacownego drzewa, i namo­
czą w wodzie błotniftey przez, dni 14- 
Grunt niepiafzczyfty, ani nie w yfo­
ko leżący, gdy będzie dobrze /kopa­
ny, porobią fię W nim rówki na 4, az 
do 6 cali głębokie i W nie pokładą f ię  

wcale tak , iak fą długie owe gałązki 
i lekko ziemią pulchną zafypią- Z  
każdego oczka wyrafta potem drze­
wko takiego famego gatunku, iakiego 
było drzewo, z którego gałązki b y ły  
wzięte. Te drzewka we dwa roki ie- 
dne od drugich poodrzynane, i poprze- 
fadzane, zaludnią wnet ogród iakiego1 

gofpodarza, który z tego użyteczne-



go wynalazku korzyftać zechce. W 
rzeczy famey ieft to niemałym po­
żytkiem , że znalazłfzy gdzie iaki o- 
fobliwfzy gatunek drzewa, można z 
niego na wiofne wziąść z fobą gałąz­
kę, i w butelce wodą napełnioney wo­
zić przez 2 — 3 tygodnie i potem do­
piero wfadzić w ziemię.

i f  g g lą
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Ja k fo b ie  należy po jlępow ai przy ja -  

dseniu drzewek, aby fię przyimo- 

wały i prędko rojły ?

]K_ozmnożenie drzewa iirodzaynegb 
po ogrodach powinno bardzo interes- 
sować każdego właściciela gruntów. 
Drzewo urodzayne raz dobrze wfa- 
dzone, nie wyciąga prawie.iuż ‘więcćy 
około fiebie ludzkiego ftarania. Sa­
ma fig potem naywigcey zatrudnia 
nim natura, i co rok nadgradza owo*



cami fwemi te ftarartie, które człowiek 
raz podiął około zafadzenia iego. Po­
żytki z drzewa iirodzaynego, tym fą 
fzacownieyfze* źe drzewo nie zaftf- 
puie mieyfca > tylko ty le  ile pień 
iego zabiera , i na okoł iego mogą 
rość inne rośliny* którym daie chłód, 
nie zabierane im potrzebney do wzro- 
ftu ftrawy, którą fobie z głębi ziemi 
biorą, pod czas gdy inne rośliny fsą 
tę , która ieft na wierzchu. A kiedy 
ftarosć, lub inny iaki przypadek o- 
deymie im do rodzenia fpofobność i 
pozbawi ie życia wegetalnego, uży­
te bydź mogą do różnych potrzeb* 
lub zdadzą fi? na ogień ; iakoby i po 
śmierci fwoiey ftaiąc fif dla ludzi U-

żytecznemb
Tak wielkie pożytki zachęcićby po­

winny wfzyftkich obywatelów, do ro­
zmnożenia ich u fiebie w iak naywif- 
kfzey liczbie. Oprócz fzczegulnych 
wielkich dla każdego w łaściciela ko­
rzyści , niem ałeby fpłyneły na całą 
powfzechność. Drzewa bowiem miłą
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i zdrowy dla ludu wydaią żyw ność, a 
w przypadku drożyny* lufa nieurodza­
ju zbożowego, wielką mogą być po­
mocą dla ludzi. Jakoż zdaie fię, źe 
w fzy fcy  obywatele porządni, znaią 
fzacunek drzew, i każdy niemal fzla- 
chcic , tuż przy fwoim miefzkaniu za­
kładałby fobie fad z drzew urodzay- 
nych. Tylko wielu odftręcza fię od 
tego tym , że drzew* fadzone albo .fię 
nie przyim uią, albo przyiąwfzy fię u- 
fychaią potem i nadzieię właściciel* 
zawodzą, albo też rofną zbyt opiefza- 
ło , ta k , że ledwie kto może z nich 
doczekać fię owocu. To wfzyftkie ie­
dnak nieprzyzwoitości, nie tak lą flcu- 
tkiem natury drzew, iak raczey nieu­
miejętności z którą fobie z niemi lu ­
dzie przy fadzeniU i pierwiaftkowein 
ich pielęgnowaniu poftępuią. Tanie- 
wiadomość, względem przyzwoitego 
fpofobu obchodzenia fię z młodemi 
drzewkami ieft powfzechna Ogrodni­
cy  nawet, którzy co do innych roślin 
foliwobie kuchennych, bywaią dofyć
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biegłemi, fą pofpolicie prawdziwemi 
partaczami, co do wychowania drze­
wek. Ja  byłem tak fzczęśliwy, że od 
lat 20 poznałem theoryą, którą wzglę­
dem ogrodniftwa w powfzecbności a 
pielęgnowania drzew fzczegulności 
zachoWuią w M ontreuil, w Bagnolet 
i poblilkich wiolkach blifko Paryża. 
Miefzkańcy tam teyfi, wTzyfcy z Pra. 
dziadów fij Ogrodnikami wybornemi, 
a że praktyki biorą od przodków Two­
ich, i coraz ie przemyftem fwoim do- 
Ikonalą, przeto kunfzt ogrodniczy 
przyfzedł tam do takiego ftopnia, iak 
podobno nigdzie na świeoie. Podamy 
tu więc czytelnikom nafzym fpofoby 
obchodzenia fię z drzewkami, przy po­
mocy których każde drzewo przyi- 
m iefię, nie zaginie wkrótce po wfa- 
dzeniu, i zacznie rodzić kilku laty 
prędzey niż zwyczaynie. Żebyśmy fo­
bie w tym porządnie poftępowali, opi- 
fzemy co trzeba wiedzieć i zachować^ 
i  ) przed fadzeniem drzew, z ) przy 
ich fadzęniu, 3 ) po ich fadzeniu przez 
nieiaki czas. Co
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Co do pierwfzego punktn, zważać 
trzeba na zdrowie i wiek drzewek* 
które maią być przefadzane. Jeżeli 
bowiem drzewko ieft iuż zbyt zchorza- 
łe ,  i w p ó ł ufchło, Żaden kunszt nie 
potran go po przefadzeniu utrzymać, 
Z aaK  zdrowia dobrego fą , kora czyfta 
i fklniąca fię , latorośle długie i oczka 
pełne , a iakoby nabrzmiałe. Przeci- 
wnie drzewko mchem żółtawym okry­
t e ,  latorośle zbyt krótkie, oczka zapa­
dłe , kora martwa, iuż ieft bliikie zgo­
nu. Trzeba także uważać grunt na 
którym ieft fzkołka z drzewek założo­
na. Trzeba bowiem wiedzieć, że drze­
wka z gruntu piasczyftego ,> chudego, 
dobrze fię udaią po przefadzeniu na 
gruncie dobrym, tłuftym. Przeciwnie, 
kiedy z gruntu dobrego, przyida na 
grunt chudy. Jefzcze bardziey trzeba 
uważać ieżeli drzewka w fzlcołce nie 
ftoia zbyt gęfto. Na ten czas bowiem 
trudno ie wykopywać , żeby nie były 
nadwerężone, a na tym wiele zależy.

E■ )
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W powszechności, naywif cey drżfe* 
wek ginie dla tego , źe ie z fzkołki 
do przefadzania wykopuią bez żadney 
oftroźności. Pofpolicie handluiący drze­
wkami ludzie , aby fię nie długo bawi­
li , wepchnie mocno oftry rydel w zie­
m ie, wydobędzie trochę ziem i, pode­
tnie główny korzeń i inne w iększe, a 
potem gwałtem drzewko fame w yry­
w a, i przez to pozbawi go wfzyftkich 
prawie korzeni, tak że nie zoftaie iak 
tylko kikut nieforemny , wart ognia , 
ale nie fadzenia. Tu to ieft główna 
przyczyna dla którey drzewka albo 
wcale po przefadzeniu nie przyimuią 
fię, albo też rośń nędznie i zbyt nie 
rychło rodzić poczynaią, Korzenia bo­
wiem tym fą w drzewie co gęba u zwie­
rząt. One to nayprzód z ziemi biorą 
w fię żywność , którey potem, pniowi i 
gałęziom udzielaią. Gdy tedy niemasż 
dobrych korzeni, drzewa nie maia czem 
brać w fię żyw ności, a przeto mufzą 
ginąć. Choć zaś trochę zoftanie ko­
rzeni, to żywności nie będą brały tyl-



6 7
to  trochę , zaczem będę one fię z bida 
tylko utrzym ywać, a potem wcale za­
giną. A  ieżeli fię utrzymują, to będą 
roiły bardzo leniwo. Gdyż natura nay- 
przód musi pracować około przywró­
cenia korzeni, za nim fię przyłoży do 
ich wzroftu.

Kto tedy chce mieć pociechę pewną 
2  fadu który zakłada, niechże fię w' 
tym dopilnuie , aby drzewka które my­
śli fadzić miały iak naydłużfze korze­
nie i wfzyftkie ile być tylko może. 
Żeby tego dokazać , iak tylko ziemia 
odkopana zoftanie tak, że fię okażą ko­
rzenie , robotnik powinien porzucić ry­
del a wziąć motykę o dwueh zębach, 
żeby korzenie okraczała i ziemi doby­
wała, do podważania, zaś drzewka, k ie­
dy fię okopie, trzeba używać wideł 
żelaznych o trzech lub czterech zę­
bach mocnych. Tym to fpofobem do- 
będzie fię drzewka, ieżeli nie ze wlzy- 
itkiemi korzeniami to przynaymniey 
zoftanie fię ich iak uaywięcey.
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Powiedzieliśmy, źe trzeba także il* 
"ważac na wiek drzewek. Bo iezeli fą 
zbyt młode , to fię z nich nie ryfchło 
doczekamy owocu; ieżeli zaś nadto po- 
defzłe , nie przyimą fię. Pofpolicie 11 
nas fadziemy, takie lakie mamy. W 
M ontrueil te tylko biorą z fzkotki, któ­
re maią dwa, trzy lata, po fzczepieniu 
a maią obwodu fpodem 5-6 calów.

Nic lepszego iak kiedy kto ma tuz 
przy ogrodzie fzkołkę, ze drzewko za­
raz świeżo, i z tą ziemią , co fię mię­
dzy drobnemi korzonkami trzyma , bę­
dzie tam gdzie ma rofnąć wfadzone. 
Ale rzadko fię to trafia. Częściey, że 
drzewka trzeba z daleka fprowadzac i 
przewozić. Na ów czas zaraz po wy­
kopaniu , należy ie układać na wozie 
iłomą obeftanym, aby fię korzenie nie 
tarły. Korzenie faine kiedy fą długie 
należy do kupy zwiiać i mchem prze­
platać. Na wierzchu należy korzenie 
dobrze mchem okryć , aby żaden nie 
b ył na iłońcu i powietrzu. Jeżeli dro­
ga ieft daleka trzeba ie z góry wodą



od czafu do czalu polewać. Sprowa­
dzone drzewka na mieyfce, dobrze ieft, 
w  wodzie bagniftey, lub w gnoiówce 
namoczyć przez 12  godzin. Potem do­
piero przyftąpić do ich fadzenia.

Dół na każde drzewko powinien iuź 
być dawniey wykopany, tak żeby miał 
dwa łokcie w lzerz i w głąb. Ziemia 
z wierzchu iako lepsza, powinna być 
na iednę kupę oddzielna, fpodnia zaś 
iako gorsza na drugą. Zawczafu tak­
że trzeba gdzie pługiem nadrzeć darni 
i nad doły fprowadzić. Spód owego 
dołu w trzeciey części, powinien na­
pełniony bydź darnią wfpak obróconą 
Żeby korzonki leżały do góry * druga 
część dołu zafypuie fię ziemią co była 
z wierzchu odkopana , lub inną dobrą, 
iaka ieft brana z dróg publicznych za 
pogody i z kretowilk świźych. Gdy 
iuż dwie trzecie części dołu beda za- 
lypane, dopiero fadzi fię drzewko fa­
mę. Już one, ieżeli mókło, było tro­
chę przedtem wyięte żeby ofchło. 
y i  powfzechności bowiem trzeba fię



ftrzedz aby nie fadzić drewek w błoto » 
dla tego dni pogodne fą do tego nay- 
lepsze. Za nim fif drzewko wfadzi 
trzeba obeyrzeć korzenie. Jeżeli fą 
i akie połamane, zgniecione, lub nagni- 
łe , trzeba ie oderznąć, lub z grub- 
fzych zgniliznę wyrżnąć, rany wfzy­
ftkie nafmarować maściąz gliny i kro- 
wieńca zmiefzanych, zawinąć pakuła­
mi obwiązać lipowemi łyczkami i do­
piero wfadzić. Korzenie trzeba roz­
łożyć na wfzyftkie ftrony równo ile 

'  być może. Trzeba wiedzieć albowiem, 
że podług korzeni rofną gałęzie. Z  
którey ftrony ieft w ięcey korzeni, z 
tey będzie więcey i gałęzi. — Na fame 
korzenie fypie fie ziemia iak naypul- 
chnieyfza iaka ieft z drćng, lub z kre- 
towifk świeżych. Ogrodnicy zwykli, 
zaraz ziemię około drzewka deptać, co 
ieft głupftwo. Dofyć ieft drzewkiem 
wolna wftrzafać i ziemię ręką między 
korzenie wcifkać, aby wfzędzie dofzła. 
Na wierzch fypie fif dopiero ziemia 
gorfza co by ła na fpodzie dołu. A  na-



koniec wylewa fię parę ogrodniczych 
Jconwi wody, żeby ziemia ofiadła i z 
wodą doftała fię między wfzyftkie ko­
rzonki. Żerdź dla podpory drzewka 
ftawia fif zaraz z drzewkiem gdy ie­
fzcze widać korzenie. Darń owa kła­
dzie fię dla te g o , że z niey kiedy zgni- 
i e , robi fię bardzo delikatne ziemilko, 
w którym wyraftaiące włolkowe ko­
rzonki , mogą fię piąć i brać z niego 
obfitą pafzę.

Spyta fię kto iaki grunt lłuży ró­
żnym' gatunkom drzewek? odpowia­
dam, drzewa iądrkowe, to ieft gru- 
fzk i, iabłka rofną fporo na gruntach 
tęgich, gliniaftych; zaś peftkowe , ia- 
koto śliwki, morele, abrykozy, na lek­
kich, piasczyftych. Można tedy doły 
napełniać ziemią taką, iaka lłuży drze­
wkom, które fię m yśli fadzić.

Spyta fię kto powtóre, która pora 
roku ieft nayzdatnieyfza do fadzenia? 
odpowiada. Jefień, kiedy liście zaczy­
na odpadać i zima cała. Wiofna iuż 
nie tak lłuży, dla tego, źe fię fok prę-
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dzey porufza niż iefzcze można kopać, 
Zaczem cyrkulacya foku przerywa fię, 
ten który iuż w drzewo wftąpił psuie- 
fię i w nim śmiertelne może fprawić 
choroby.

Drzewko w iefieni wfadzone, nie po­
trzebnie przez zimę żadnego około fie­
bie ftarania. W yiąw fzy, iż powinno 
być flomą obwiązane tak wyfoko iak 
mogą zaiące doftae, aby kory nie gry­
zły. Na wiofnę ta być powinna nay- 
pierwfza oftrożność, żeby gałązki przed 
zimą wfadzonego drzewka, znacznie 
fkrócić. Im mniey było korzeni , tym 
też mniey być powinno i gałęzi. Bet 
gdy między temi dwiema częściami 
drzewa z początku nie będzie propor- 
c y i , uschnie. Jeżeli gałązki fkrócone 
fą cienkie , to ich rany zag«ią fię fame. 
Lecz ieżeii gałęzie fą grubę na pól 
cala i w iecey , rany ich świeże, trzeba 
zaraz obwinąć maścią wfpomniona, gdy 
rzecz była o korzeniach. — Oprócz te­
go trzeba obeyrzeć drzewko ieżeli nie 
ma gdzie gałęzi przyłamanych, ran da-



wnych nie zagoionych, to ieft nie zala­
nych i okrytych świżą korą, lnb ieźeli 
kora fama nie ieft gdzie nadbolała. Bo 
ieźeli fię znaydzie co takiego powinno 
to być oderznięte równo aż do zdro­
wego i maścią ową zawinięte. Ina» 
czey mieyfce iakie nadpróchniałe, za­
raża. cale drzewo, i fprawuie , że nę­
dznie rośnie i wkrótce całe ulycha. —  
Mufzemy tu wfpomnieć, że maść nie 
raz, wfpomniona, ięft użyteczna, a dla 
ludzi proftych zdatna naybarriziey dla 
tego,, że nic nie kosztuie, lecz leżeli­
by kto fię nią brzydził tedy mrże uży­
wać inney. Ta druga robi fię z wołku 
żółtego i żyw icy w równych częściach 
ftopionych. Nie trzeba tylko w pal­
cach tey maści trochę rozrobić i na 
ranę drzewa przylepić.

Opifawfzy iuż co trzeba czynić przy 
fadzeniu drzewek i po ich fadzeniu na 
wiofnę. Zakończemy na fpofobie dal- 
fzego ich pielęgnowania aby prędko ro­
iły. Sposób ten zawili na uprawianiu zie­
mi około młodych drzewek i ich pole­
waniu.



Co do pierwfzego , ponieważ wielo 
na tym zależy, aby ziemia na którey 
co rośnie była pulchna, przeto nie 
trzeba dopufzczać aby około drzew 
ziemia trawą zaraftała , lecz co 1 5- dni 
łokieć od pnia powinna być lekko u- ■ 
prawiona i wzrufzana. Narzędzie do 
tego nayzdatnieyfze fą to grabie żela­
zne , które razem l trawę wfzelką wy- 
ryw aią, i ziemie bez narufzenia korze­
ni wzrufzaią.

Co do polewania, kto chce żeby 
drzewka iego fporo roiły, powinien te­
go pilnie' przeftrzegać , aby raz wraz 
ziemia na około nich miała przyzwoi­
tą wilgoć. Jeżeli tedy czafy fą gorą­
ce, fuchę, trzeba ie co rano i ku wie­
czorowi na dwie godziny przed zacho­
dem flońca polewać woda miętką, albo 
też ftudzienną, którą na kilka godzin 
wprzód wyciągniona , ftała w kadziach 
łub beczkach. Jeżeli grunt ieft bardzo 
piasczyfty, to na łokieć około drzewek 
trzeba ziemie okryć gnoiem bydlęcym, 
który chłód i wilgoć utrzymuie w ziemi.
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Woda iednak fama, nie tak pomno­
ży  wzroft młodych drzewek, iak kiedy 
co tydzień dwa razy drzewka będą pod­
lane gnoiówką. Tylko trzeba na to 
pamiętać, żeby tego nie czynić pod 
czas upałów ; ale gdy fię zabiera na 
d efzcz, lub też na wieczór. Jeżeli 
•gnoiowka ieft zbyt tłufta czyli gęfta, 
to po każdey konwi gnoiówki , trzeba 
wylać konew wody, żeby pognóy gę- 
fty rozrzedziła i w ziemie aż do ko­
rzeni zaprowadziła.

Wfzakże nic na świecie nie pomnaża 
tak wzroftu drzewek iak pomyie ku­
chenne. Rzecz godna zadumienia, iak 
rzecz ta licha i na nic fię nie zdaiąca w 
gofpodarftwie, dziwne iprawuie fkutki 
w  ogrodach. Wiadome mi fą przykła­
dy , że drzewka pomyiami podlewane, 
w lat io - ia  przyfzły do ogromności 
zwyczayney drzewom , maiącym lat 
30-40. Zgubiłby iednak drzewka fwo­
ie , ktoby używał tego fpofobu bez ża- 
dney oftrożności. Świeże pomyie, tak 
iak wychodzą z kuchiłi fą fzkodliwe i
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palą drzewko. Żeby ie uczynić nie=- 
fzkodliwemi ; powinna być bliiko ku­
chni wkopana w ziemię beczka dębo­
wa lub kadź, w któraby rynną, lub 
też innym fpofobem pomyie zbierane 
były. Przynaymniey tydzień powinny 
być w beczce i miefzane częfto aż od 
fpodu, żeby fię na flońcu i powietrzu 
wytrawiły. Ten pognóy fluży tylko 
czafem , naywięcey dwa razy na ty ­
dzień, i nigdy w upały, ale w czas po­
chmurny , lub na noc, i nie trzeba po 
nim żałować wody. Zaraz pierwfzego 
roku da fię widzieć wielki Ikutek te­
go fpofobu ; gdy latorośle innych 
drzewek w Jefieni będą na pół łokcia 
d łu g ie , na drzewach pomyiami podle­
wanych dóydą długości dwółokciowey 
i więcey.

Znayduiąfię czafem tacy , co fię cie- 
fza , kiedy ich drzewka w roku pier- 
wfzym lub drugim po wfadzeniu kwi­
tną i iaki owoc wydaią. Roftrópny go- 
ipodarz , niech fię tego ftrzeże. Gdyż 
?byt wczefne rodzenie, przyprawia



'drzewka o zgubę. Przez trzy lata 
pierw fze, wfzyftek kwiat, który fię o- 
każe na drzewkach , powinien być nó- 
-życzkami oftrzyżóny , natura tym fpo- 
fobem nie będąc formowaniem owocu 
roztargniona, obróci całą fwoię dziel­
ność na formowanie drzewa famego, i 
prędki wzroft iego. Zaś gdzie ieft 
drzewo , tam będzie i owóć.

Nie dofyć żeby roflo drzewko , trze­
ba w to potrafić , aby roiło pięknie i 
nabywało zawczafu / piękney figury. 
Sam pień aby był p ro fty , powinien 
mieć podporę mocną i być do niey raz 
i drugi łykiem przywiązany. Mię­
dzy podpora i drzewkiem powinien być 
mech aby fię nie tarło, Wierzch zaś 
fam będzie piękny, ieźeli na okof fą 
równe gałęzie i równo rozłożone. T ra­
fia fię, że czafem po iedney ftronie ro- 
fna gałęzie mocne i grube, gdzie in- 
dziey zaś fame fłabe i cienkie. Ogro­
dnicy bez teo ry i, chcąc wadę popra­
wić , obcinaią bardzo grube gałęzie a 
eleńkie pufzczaia, w nadzieie, źe tam-
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te oftabieią , te zaś zgrubieią. To nic 
nie pomoże. Chcąc laką gałąź oftabic, 
a inną wzmocnić, trzeba fobie poftą- 
pić przeciwnie, to ieft grubą gałęż 
albo cale zoftawić , albo tez bardzo ma­
ło Ikrócić , zaś cienka iak naybardziey 
Ikrócić , to ieft nie zoftawić ie y , iak 
dwa lub trzy oczka. Jeft to iedyny 
fposób zamienienia iey w grubą.

Większa wada ieft w drzewkach, kie­
dy tylko z iedney ftrony maią gałęzie, 
a z drugiey mało co albo nic. Na ten 
czas należy uciec lię do przemyftu i 
pomoc naturze do wyprowadzenia ga­
łęzi kunfztowney : a to tym fpofobem. 
W tym m ieyfcu, gdzie potrzeba gałę­
zi, nożykiem oftrym, przetnie fię ko­
ra gładka i zdrowa. Te przecięcie po­
winno być z góry na d ó ł, na i |  cala 
długie. Potem z drzewa iakiego twar­
dego zrobi fię klinik cienki, tak fzoroki 
iak owa rana, i zatknie fię go w owę
ranę a p o d  w a ż y  wfzy trochę kóry, wci-

śnie fię go nieco pod nię i tak zofta- 
wi. Żeby ftońce n i e  dochodziło rany,



79
trzeba ią czem zaftonić. Co rano i wie­
czór przez 3. dn i, trzeba klinik ów Z 
pod kory wyiać , fok z rany i klinika 
otrzeć > a po trzech dniach wyiąwfzy 
oftatni raz klinik, trzeba ranę łyczkiem 
zawiazać nie zbyt mocno- W tydzień 
odwiąże fię rana wcale. Juz w ten czas 
fpoftrzeże fię W tein mieyfcu iakaś na­
brzmiałość ; z którey wyrośnie potem 
gałąź bardzo mocna.

Nakoniec gdy częfto mówiefey o ob­
cinaniu, inufiemy oftrzedz co w nim 
zachować należy, Po ogrodach co dzień 
napatZemy fię , że i na tern nie znaią 
fię ogrodnicy. Tak oni obcinaią drze* 
wa ialcby tylko byli cieślami a  nie o- 
grodnikami Rąbią oni drzewo nie o- 
brzynaią. Dla tego też wfzędzie wi­
dać kikuty, które nayprzód fame ufy- 
chaią a potem i całe drzewo zaraźaią. 
Maiąc iaką gałązkę oderznąć, trzeba 
nayprzód uważać iakie oczko zdrowe ; 
Przy tern oczku to ieft na ćwierć ca­
la , oderznie ftp gałązka nie w proft, 
ale z ukofa, tak żeby nad oczkiem zo-



'go .......... ....

ftał i alei ś paznokieć. ' Jeżeli gałąź ieft 
gruba, robi fię to piłką nie fiekierą » 
potem fię rana oftrym nożem wygła­
dzi i opifaną maścią iedną lub drugą 
zakryie. Sok wftępuiąc do owego o- 
czka, a znayduiąc iefzcze cokolwiek 
nad nim kory, podnofi fię iefzcze wy- 
ź e y , a z niey łatwo fpufzcżaiąć fię za- 
le ie  owe ranę ukofną.

Te to fą iftotne wiadomości, któ­
rych przez lat ao. blizko doświadcza­
jąc przekonaliśmy fif , że bardzo mo­
gą pomoc do prędkiego drzew uro- 
dzaynych Wzroftu. Tym fpofobem 
drzewa pielęgnowane , mogą fię ufor­
mować zupełnie i zacząć rodzić, pelł- 
kowe, iako to śliw ki, w iśnie, more­
le  cżyli abrikozy i brzolkwinie w lat 3. 
Zaś iądrkowe, to ieft gruszki i iabłkft 
W lat 6. od przefadrzenia.

VI.
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VI.

Uwiadomienie o nowo wydanem opi- 

faniu w o yn y  daw ney K o zack ie y

Z  manujkryptów Węgierjhich.

dLA e nas Polaków bardzo mufi inte- 
refTować, cokolwiek fię ściąga do da- 
tynieyfzych dzieiów Oyczyftych; prze­
to uwiadomiony tu czytelników na- 
fzych o nie dawno w yfzłych Dziełach 
woyny. Kozackiey przez Sam uela  
Gr ondzkiego roku t6 j6  napijanych. 
Dzieie te łacińlkim ięzykiem napjfa- 
fie, wydrukowano w mieście węgier- 
ikim Pesth, w 30 przefzfo arkufzach, 
in 8v° z dwóma koperfztychami, pod 
tytułem  naftępuiącym.

Historia belli Cofacco—Polonici, au- 
tore Samuele Grondjki de Grondi 
conferipta anno M DCLXXVI. E x  ma- 
Hufcriptis mouimentis hiftorise Hun-

F
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garicse in lucern protulit Carolus Kóp* 
p i  in regia fcientiarum nniyerfitataa 
hift: ńniver: profes: I789-

Kto tylko ma upodobanie w dzie­
jach Północnych, winien wdzięczność 
nie m tłą Panu Profefforowi K o p p i, że 
ten manufkript, przefzłó 1 12  lat mię­
dzy ty lą  papierami butwieiący, w yr­
wał od zatracenia, podaiąc go do dru­
tu . Gdyż lubo nas wielu iuz pifa- 
rzów np. Paśłorius, L inage de Fau- 
ciennćs, Kochowjki, Rudow fki, Łob~ 
żyńfki a po części i Piafecki doftate- 
cznife uwiadomiaią o woyńie dla Polfki 
metźćzęśliwey z Kozakami Wieku prze- 
fzłego za ^ a n a  Kazim ierza  wfzczę- 
te y ;  iednak ich powieści nie tylko od­
bierał!} potwierdzenie z świadećtwa ta­
kiego męża, ale też dowiaduieroy fię 
od niego o różnych okolicznościach, 
które nam dotąd były niewiadome. 
Ofobliwie ważna ieft ta pamiątka, od 
źyiącego na ów czas świadka zofta- 
wiona, przez to , iż nam daie poznać 
Karakter i fposób pom powania z na-
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fzemi Polakami i Kozakami Jerzego 
Rakocego Xiążgcia Siedmiogrodzkie­
go , który fig b y ł także w tg woyng 
wplątał.

Samuel Grondzki z Grondótu, był 
to fzlachcic Pollki Kalwińfkiego w y­
znania, który po zakończonych nau­
kach zoftawał przy dworze Króle- 
wlkim, ale niedługo potem zaciągnął 
fig do w oylkai w nim kilka lat flużył, 
a gdy mu oyciec umarł, obiął niema­
łe dziedzićtwo i ożenił fig. Roku 16 6 1. 
Król w yfyłaiąc do Kozaków Staniffa- 
wa Luboi^vickiego, przydał mu do 
rady G rondzkiego , którego rollro- 
pność znał był Król dobrze. Z Kfiąż- 
ki famey okazuie fig, źe Hetmana Ko­
zackiego Chmielnickiego znał był od 
młodości bardzo dobrze, ale iednak w 
tem pofelftwie wytrzym ał bardzo wie­
le , gdyż Luborwicki z nienawiści, 
źe mu wyrzucał czgfto niewierność 
poftgpków ku Koronie, i fzachry z 
Chmielnickim , potrafi! w to* że go
tenże Hetman Kozacki wziął w arefzt.

F  2
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Jednak wnet on zoflał uwolniony i R, 
1655. udał fig do dóbr fwoich, które 
zaftał fpuftofzone od Szwedów. Prze­
śladowania, których doznał od fwo­
ich , przyw iodły go , źe przefzedł do 
Króla Szwedzkiego, który go znowu 
tegoż roku polłał do Chmielnickiego. 
A by nie wpadł w rgce nieprzyjaciół 
fwoich, udał fig przez Ja lfy  do wfpo- 
mnionego Rakocego X iecia Siedmio­
grodzkiego a od niego dopiero miał 
fig u.dać na Ukraing do Hetmana. L ecz  
źe i to podlegało wielkim trudno­
ściom, przeto zoftał u Rakocego. A  
choć nie wfzedł w iego fiu ż fg , wśpie- 
ra ł go iednak radą fwoią i pomógł 
bardzo wiele do związku, który b ył 
zaw arty między tym Xiążgciem i Kró­
lem Szwedzkim. Nigdy iednak nie- 
chw alił iego nieprzyiaciellkich poftg- 
pków , przeciw fwym wfpół-rodakom. 
Znaydował fig także na Kampanij Ra­
kocego, którą w kfigdze trzeciey opi- 
filie.
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Gdy nakoniec Polacy podzwignęli 

f i f ,  a Szwedów i Siedmiogrodzanów 
wfzfdzie śc ig a li; Grondzki fchronił 
fif do Tranfylwanij i tam napifał tę 
Hiftoryą, którą dopiero teraz P. Kop- 
p i  dal wydrukować i do niey przydał 
niektóre fwe uwagi, toż regeftr ma- 
teryi.

W I. Kfifdze znayduie fię opis woy­
ny Kozackiey od roku 1647. do roku 
16 5 1. w II. opowiada, iak fię Szw e­
dzi w tę woyne wmiefzali, i co w 
Polfzcze dokazywali aż do roku 1655. 
zaś w III. daie wiadojności o woynie, 
którą nafi prowadzili z Rakocym. W 
teyźe famey kfifdze opowiada Gron- 
dzki prześladowania, które Dyfiyden- 
ci roku 1646 i 1647 wytrzymać mu- 
fieli w Polfzcze, a ofobliwie w do­
brach Xiążfciw Radziwiłła: Przyczyn 
buntu Kozackiego wylicza ten pifarz 
15* Dzieło fwóie Grondzki przypifał 
X ifciu  Siedmiogrodzkiemu M ichało­
wi Apajiemu. Z dwóch przyłączonych 
Koperfztychów, ieden wyftawia X if-



cia Rakocego, drugi Kozaka i Kał- 
muka. Zdaie nam fię, iżby Dzieie t ®  
znalazły niemało czytelników, gdyby 
je kto na nafz ięzyk przetłómzczył.
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Że tu ieft raz rzecz o Kozakach, 
przeto nie od rzeczy będzie przydać 
nowe wiadomości o tym narodzie, któ- 
re nam podał P. Hupel w dziele fwo- 
im , w Rydze drukowanym roku 1790. 
pod tytułem." N ordifcht IVHfcello.ne.tTi. 
Kozacy fą ofobliwfzem fenomenem. 
Będąc co do do urodzenia , ifzyka  re- 
ligy  i obyczaiów Molkalami, iednak 
formuią oni ślatum in slotu. Poddani 
abfolutney monarchij , a iednak zaży­
wają demokratyczney wolności; żo ł­
nierze od urodzenia a przytem i ma­
jętni gofpodarze; powftawfzy przy­
padkiem i zebrawfzy fię W kupę z po­
trzeby, iednak potrafili fobie dać Kon- 
ftytu cyą, któreyby fię niewftydził na­
wet iaki republikantlki prawodawca.



Autor wfpomniony liczy  rodowi­
tych Kozaków pod panowaniem ros- 
syilkim 600,000 m ężczyzn, ale z któ­
rych wielu fię teraz w rolników, mie. 
fzczan i kupców zamieniło. Do fluź. 
by woylkowey zapifanych ieft 45,000 
Wiadomo że oni fię dzielą na dwie od­
nogi, na Dóńlkich i Ukraińfkich. Pier- 
Wfi tylko maią iefzcze owę pierwia- 
lłkową Konftytucyą, ich kray na 500
Wiorft długi, a 300-— 400 fzeroki,
liczy do 50,000 ludzi zdatnych do 
broni. Oprócz ftołecznego miafta Czer- 
kafka maiącego do 8 — ^0,000 mie- 
fzkań; fą oni podzieleni na 120  sła-
niców czyli wiofek od 15 0 , do 400
miefzkań. Pofiadaiąc grunt fwóy, iak 
iftotną włafność, nie znaiąc żadnych 
ofobiftych podatków, nie płacąc nic 
nawet od fo li, lub gorzałki, fą tylko 
do ftuźby woylkowey, a to bez żadne­
go żołdu obowiązani* Bez fzlache- 
ćtwa i żadney różnicy ftanów, wfzy- 
fcy fobie fą równemi, Korona tylko 
wdaie fię do elekcyi ich Woyskouioi
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A ttam an a; innych zaś urzędników ] 
tak woyfkowych, iak cywilnych obie-! 
ra fobie lud fam, Ikada ich także* i 
podług upodobania, w yiąw fzy niektó-: 
re w ażnieyfze, rozfądza fwoie fpraw^ 
podług praw fwoich i obyczaiów a 
to w ifkfzością głosów. Ze nie dawno \ 
Imperatorowa gwardyą z 200 Koza-! 
ków uftanowiła, którzy co trzy lata j 
fzczodrźe udarowani do domu poWra-f 
caią i źe co dzień w Petersburgu ie-1 
den regiment Kozaków idzie na war- j 
tę , to może Wpływać w Konftytucyą [ 
tego ludu.'— Ukraińfcy Kozacy ftra- 
eili fwą Konftytucyą roku 1783  i zo* ; 
ftali podzieleni między trzy gubernie* I
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